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SKA 


Rok 85. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświatecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł, pölrocznie 6 zł, kwartalnie 
32zł, miesięcznie 1zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 et. mie- 
sieeznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct, miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają 
calo- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Ogloszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika l. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
| Nr. 105 bis, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
12 stycznia b. r. w zastosowaniu ustawy za- 
sadniczej o reprezentaeyi w Radzie państwa 
z dnia 21 grudnia 1867, $. 5 powołać naj- 
miłościwiej do Izby wyższej Rady państwa 
jako dozywotnich członków : 

podkomorzego Karola hr. Aichel- 
burga; radcę Dworu i profesora Uniwersy- 
tetu wiedeńskiego dr. Kdwarda Alberta; 
tajnego radcę Ministra spraw wewnętrz- 
nych, Oliviera margr. Bacquehema; pod- 
komorzego właściciela dóbr Franciszka hr. 
Ćlam-Gallasa; prezesa lzby adwokatów 


we Lwowie właściciela dóbr dr. Jana 
Gzaykowskiego; radcę Dworu i 


profesora Uniwersytetu wiedeńskiego dr.;Ka- 
rola Czyhlarza; podkomorzego, właści- 
ciela dóbr, posła na Sejm krajowy Jana ba- 
rona Dobrzensky’ego; tajnego radcę 
prezydentą wyższego sądu krajowego w Ber- 
a Edelmann a; Marszałka krajowe- 

z Karyntyi dr. Józefa Erweina; taj- 
nego radcę i podkomorzego generała - majo- 
ra w stanie spoczynku, dziekana wielkiej ka- 
pituły zakonu niemieckich rycerzy Ferdy- 
nanda bar. de Fin; tajnego radcę mini- 
stra pozasłużbowego dr. Pawła bar. Fran- 
kenthurn-Gautscha; tajnego radcę pod- 
komorzego prezydenta wyższego sądu kra- 
jowego w Gracu Jana hr. Gleispacha; 
nadwornego sądowego adwokata w Wiedniu, 
zastępcę członka Trybunału państwowego dr. 


Antoniego Hasslwantera; podkomorzego 
właściciela dóbr, posła na Sejm krajowy 
Wojciecha hr. Kottulińsky'ego; taj- 
nego radcę drugiego prezydenta Trybunału 
administracyjnego dr. Karola bar. Lemaye- 
ra; prezydenta Izby handlowej i prze- 
mysłowej we Lwowie dr. Zdzisława Mar- 
chwiekiego; nadwornego i sądowego 
adwokata w Wiedniu, dr. Aloizego Millani- 
cha; prezydenta Towarzystwa rolniczego w 
Krakowie, właściciela dóbr, Franciszka hr. 
Mycielskiego; właściciela dóbr, posła do 
Rady państwa Ludwika br. Oppenheime- 
ra; podkomorzego radcę Dworu w Najwyższym 
Trybunale sądowym i kasacyjnym Alfreda 
barona Prandau-Hillepranda; członka 
rady generalnej austro-węgierskiego banku 
Filipa Schoellera; właściciela dóbr, posła 
na Sejm krajowy i do Rady państwa Jana 
hr. Stadniekiego; radcę Dworu i pro- 
fesora Uniwersytetu wiedeńskiego dr. Her- 
mana br. Wiederhofera; i tajnego rad- 
cę i podkomorzego, ambasadora Antoniego 
hr. Trostburg-Wolkensteina. 


"Na mocy Najwyższego upoważnienia 
JE. Pan Minister wyznań i oświecenia w 
poroZumieniu z Ministerstwem spraw we- 
wnętrznych, reskryptem z dnia 9 stycznia 
1895 1. 586 przekazał wszystkie, obecnie do 
c. k. Namiestnietwa galicyjskiego należące 
agendy szkolnictwa przemysłowego i handlo- 
wego e. k. Radzie szkolnej krajowej galieyj- 
skiej i zatwierdził zarazem następujące po- 
stanowienia dodatkowe do regulaminu czyn- 
ności Rady szkolnej krajowej :. 

$. 59. 

Radzie szkolnej krajowej przekazane są 

także wszystkie sprawy szkół, udzielających 


nauk przemysłowych i handlowych, należące 
dotychczas do zakresu działania e. k. Na- 
miestniet wa. 


$. 60. 
(do $. 9 regulaminu). 

Dla spraw szkół przemysłowych i han- 
dlowych utworzoną będzie osobna sekcya III 
w Radzie szkolnej krajowej. 

$. 61. 
(do $. 11 regulaminu). 

Sekcya III dla spraw szkół przemysło- 
wych i handlowych składa sie: 

1) z radcy Namiestnictwa jako referen- 
ta dla administracyjnych i ekonomicznych 
spraw szkół przemysłowych i handlowych; 

2) z inspektora krajowego tychże szkół; 

3) z dwóch członków Rady szkolnej 
krajowej, których Bada wybiera na czas 
trwania ich mandatu; 

4) z dyrektorów szkół państwowych 
przemysłowych we Lwowie i w Krakowie 
jako rzeczoznawców ; 

5) z trzech rzeczoznawców, powołanych 
przez kadę szkolną krajową na przeciąg lat 
trzech. 

$. 62. 
(do $$. 13 i 15). 

Sprawy szkół przemysłowych i handlo- 
wych załatwia sekcya III samoistnie z wy- 
jątkiem spraw ogólnej natury, wymienionych 
w ustępach L do 4 $. 18 regulaminu, oraz 
spraw, mających związek z innemi katego- 
ryami szkół, któreto sprawy sekcya III obo- 
wiązana jest przedłożyć do uchwały Radzie 
pełnej. 

$. 68. 
(do $. 16). 

Sprawy, nie wymagające merytoryczne- 
go rozstrzygnięcia lub w których idzie o pro- 
ste zastosowanie przepisów istniejących, za- 
łatwiane będą potocznie w sposób, wskaza- 
ny $. 16. 


$. 64. 
(do $. 38). 

Sekcya III zbiera się zwyczajnie raz na 
miesiąc w dniu stale oznaczonym na posie- 
dzenie. Dla załatwienia sprawy nagłej może 
przewodniczący na wniosek referenta tej 
sprawy zwołać posiedzenie nadzwyczajne. 

$. 65. 
(do $. 39). 

Obecność przewodniczącego lub jego za- 
stępcy i przynajmniej czterech członków wy- 
starcza do kompletu sekeyi III. 

$. 66. 

Wszystkie inne postanowienia regula- 
minu czynności Rady szkolnej krajowej, pa- 
ragrafami powyższymi nie zmienione, odno- 
szą się także do sekcyi III. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 16 stycznia. 


W części urzędowej dzisiejszego nume- 
ru podajemy tekst reskryptu ministeryalnego, 
opartego na Najwyższem upoważnieniu, 0 
którem wiadomość już przed kilkoma dniami 
doszła drogą telegraficzną, a ogłoszona w 
dziennikach, wywołała słuszne wrażenie. Za- 
sługuje ua to niewątpliwie. 

Z rozporządzeniem cesarskiem z r. 1867, 
ustanawiającem Radę szkolną krajową, rozpo- 
ezyna się nowy okres rozwoju szkół i oświa- 
ty na narodowej podstawie w Galicyi. Dla- 
tego wszystko, co się tyczyło Rady szkolnej, 
jej Statutu i jej zakresu działania, budziło 
zawsze w kraju najżywszy interes. Statut 
brzmiał ogólnikowo: wspominał, że do za- 
kresu Rady szkolnej należą szkoły ludowe i 
szkoły średnie, nie tłómacząc dokładniej, ja- 
kie, i nieokreślając szczegółowo granie kompe- 


LISTY PARYSKIE. 


10 stycznia. 
(Z teatrów paryskich. — La Revue, jej dzieje 
i charakter obecny. — Nowe komedye: Assocciós 
Gandillota i Hotel du Libre Echange Jerzego 
Feydeau). 


„Voilà les revues qui commencent : 
Les horreurs vont défiler !* 


Co roku o porze, w której się znajdu- 
jemy, zajęcie publiczności, która lubi się þa- 
wić, skupia się tu na humorystycznych prze- 
glądach zdarzeń zeszłorocznych. Mamy tu o- 
beenie, po różnych teatrach paryskich, jakich 
dziesięć Revues równocześnie. Jestto specyal- 
ność paryska, której warto przypatrzeć się 
bliżej, tembardziej, że jest to jedna z owych 
wyjątkowych „mód,* które w zmiennym Pa- 
ryżu trwają długo, wiekami całymi. 

Revue paryska, jak ją widujemy dzi- 
siaj, ma dwie stałe figury: le compere i la 
commère. Po za tem akcya jej bywa rozmai- 
tą, lecz zawsze jak najprostszą; służy ona 
tylko jako nić do nawiązania epizodów, ilu- 
strujących wybitniejsze zdarzenia polityczne, 
społeczne i literacko-artystyczne. Najswobo- 
dniejsze pole dla komentowania zdarzeń tych 
znajdują autorowie podobnych przeglądów w 
kuplecie. Nadto Revue ozdobioną być musi 
tańcami, kankanem zwłaszcza , i jak najwie- 
kszym zastepem pięknych figurantek. 

Szablon ten ustalił się już od lat kilku- 
dziesięciu. Dawniej charakter takiej Revue 
był odmiennym. 

Zkąd się bierze zwyczaj pisania Revue, 
kto stworzył ten rodzaj ? 

Uczeni odpowiadają, że już Arystofa- 
nes pisywał Revues i że niektóre z jego ko- 
medyj są właśnie tego rodzaju humoreskami 
scenieznemi. 


Pozostawiając uczonym całą odpowie- 
dzialność, ta to przypuszczenie, zwracam się ku 
faktom lepiej stwierdzonym, t. j. ku początkom 
Revue we Francyi. Pierwszą Revue paryską 
napisał Włoch Romagnesi p. t. Momus w r. 
1617. Grano ją w teatrze de la Foire de 
Saint-Laurent. Mamy tam już kumów, kan- 
kany i kuplety. 

Jeszcze w r. 1787 widzimy Kevue pa- 
ryską w rękach aktorów włoskich. L'amour 
censeur des theätres, oto tytuł takiego prze- 
glądu, napisanego przez Laefficharda, a pa- 
rodyującego przeważnie nowości teatralne r. 
1736/7 w ich rzędzie L’Enfant prodigue Vol- 
taire’a. 

W r. 1740 zdecydował się nawet słyn- 
ny Favart do napisania Revue p. t. Bar- 
rière du Parnasse. Sztuka ta nazywała się 
jednak acte des théâtres i popchnęla Kevue 
przez czas pewien wyłącznie na tory parodyi 
literackiej. Zaraz w roku następnym widzi- 
my samego Favarta mis en revue, w sztuce 
p. t. Polichinelle distributeur d’esprit, napi- 
sanej przez Valois d'Arville. Była to paro- 
dya sztuki Chercheuse d'esprit i kilku innych 
sztuk współczesnych. 

Depiero w końcu ośmnastego stulecia 
rozszerzają sie ramy Revue i obejmują satyrę 
polityczną, Revue społeczno-polityczna, w prze- 
eiwstawieniu do literacko-teatralnej, jest wy- 
tworem rewolucyi. Pellet wspomina w 
książce swej Varietes révolutionnaires o kilku 
satyrach tego rodzaju. 

W r. VI, t.j, w r. 1798, obywatel 
Léger, aktor teatru Vaudeville, napisał dla 
sceny tej Revue p. t. Il faut un état ou la 
Revue de Van VI. W sztuce tej znajdujemy 
niejedną piosnkę ilustrującą ówczesne stosun- 
ki. Oto jak autor charakteryzuje przedsiębior- 
ców zabaw publicznych, którzy w tej epoce 
wzbogacali się na demokracji: 


„Je fais payer la contredanse 
Je fais payer le restaurant, 


Je fais payer la jouissance 

De chaque plaisir que Von prend. 
Sans les faire payer d'avance, 
En detail fen reçois le prix, 

Et menrichis de la dépense 

De ceux que j amuse... gratis.“ 


System to zresztą i dziś bardzo wzięty 
we Francyl.... 

Oto znów przyeinek do potomków 
zrujnowanych rodów szlacheckich, którzy pra- 
gnęliby występować z dawną okazałością: 


„Dans son char quand on voit paraitre 
Du perron maint enfaut gäte, 

Le cocher, les chevaux, le mattre 

Ont tous quatre un air... emprunté.“ 


W Revue de Van VIII. spotykamy ku- 
plet bardzo charakterystyezuy. Ludzi, którzy 
wówczas dorwali się do władzy, ulegając pró- 
ności swej, kazali się portretować, często- 
kroć wraz z rodzinami. Owczesne malarstwo 
francuskie wydało tedy całe szeregi portretów 
przedstawiających typy bardzo pospolite. 
Odbiło się to w Salonie, o którym autor Re- 
vue wyraża się jak następuje: 


„Dans ce salon où du Poussin 
Brillerent les seuvres divines, 

J'ai vu ma tante, mon cousin, 

J'ai ve mes voisins, mes voisines, 
Pour qui voit ces portraits blafards 
Dont chaque muraille est garnie, 
Cc west plus un Salon des Arts, 
C'est un salon de compagnie!" 


Dzieje Revue w XIX. stuleciu skreślił 
Henry Bugnet w szkicu p. t. Revues et Re- 
vwistes. Rozpoczyna się rys ten od sztuki 
Monsieur Durelief ou la Revue des petits 
etablissements de Paris, napisanej przez Bar- 
rógo, Radeta i Desfontaines’a w r. 1810. 

Właściwym modelem dzisiejszej Kevue 
ma być sztuka braci Coigniard grana w 
Porte-Saint-Martin w r. 1841 p. t. Revue 


1841—1941, znajdujemy tam już wszystkie 
pierwiastki dzisiejszych Revues z wyjątkiem 
pewnego bardzo dziś ulubionego żartu, t. zw. 
clou de l'acteur dans la salle. 

Żart ten, — u nas tylko w eyrkach 
praktykowany — wymyślony pono pizez 
Włochów, stał się modnym w Paryżu dopie- 
ro od r. 1859, kiedy dawano revue: „Sans 
queue ni tete“ w Variétés. Polega on na tem, 
że jeden z aktorów współdziałających w sztu- 
ee, siedzi między publicznością jako spokoj- 
ny widz, by nagle, wstawszy z krzesła, za- 
apostrofować grających i wszcząć z nimi spór 
zaciekły, 

Od r. 1860 Revue stała się polem 
popisu dla zdolniejszych nawet komedyopisa- 
rzy. Próbowali w niej sił swych Labiche, 
Edmond About, Pierre Vóron, Aurélien 
Scholl. Mistrzami tego rodzaju byli Clairvil- 
le, Dumanoir, Brunswiek, Thiboust, Siraudin, 
Flan. 

Ciekawą była revue r. 1871, grana tuż 
po wojnie i komunie. Występowała w niej 
Francya w postaci królowej Goquelicote, ma- 
jącej czterech konkurentów: „La légitimité“, 
„La royauté constitutionelle*, L' Empire“ i 
p. Thiersa. Królowa wybrała Thiersa, który 
oświadczył: 

— „Je vais me faire proclamer ror de 
la Rópublique, comme cela tout le monde sera 
content.“ 

Ostatnie lata jednak stanowią okres nal- 
świetniejszego rozkwitu Revue. Uprawiają ją 
dziś z wielkiem powodzeniem Grangó, Blum 
i Tochó, Jallais, Busnach, Courteline i Mar- 
solleau; prym zaś trzymają Monróal i Blon- 
deau, spółka literacka, która zdobywszy pierw- 
szą nagrodę na specyalnym konkursie, rozpi- 
sanym r. 1875 przez dyrekcyę Varietes, wy- 
stawia już 20 z rzędu Revue. 

(Dokończenie nastąpi). d 
UR. 


tencyi. Następowało to dopiero drogą później- 
szych ustaw, mianowicie o szkołach ludowych, 
i drogą różnych rozporządzeń. Kompetencya 
rozszerzała się i ścieśniała także w biegu 
czasu. Zrazu podlegały Radzie szkolnej tylko 
szkoły ludowe, gimnazya i szkoły realne, bo 
innych szkół średnich w r. 1867 w kraju na- 
szym nie było. Później, w r. 1871, powstały 
seminarya nauczycielskie i mocą osobnego re- 
skryptu ministeryalnego przeszły pod zarząd 
Rady szkolnej krajowej. Nie stało się tak ze 
szkołami przemysłowemi, kiedy w kraju za- 
częły powstawać. 

Szkoła przemysłowa krakowska, kiedy 
się wytworzyła z instytutu technicznego, ro- 
dzaju politechniki, podlegała nadal Minister- 
stwu za pośrednictwem Namiestnietwa, a za 
tym przykładem poszły, bądź pod względem 
zarządu bądź pod względem nadzoru, szkoły 
inne przemysłowe, zakładane bądź przez Rząd, 
bądź przez Wydział krajowy. Rada szkolna 
krajowa o te szkoły się nie upominała, cho- 
ciaż one należały do zakresu szkół ludowych 
lub średnich, a poczęści i dlatego upominać 
nie mogła, że do ich powstania się nie przy- 
czyniła i nie wzięła w tem inieyatywy. Usta- 
wa krajowa o szkołach wydziałowych z r. 1885, 
dążąca do tego, ażeby ze szkołami ludowemi 
połączyć naukę praktyczną przemysłową i 
handlową, dała Radzie szkolnej krajowej no- 
wą w tym kierunku podstawę; ale ustawa ta 
pozostała — z małymi wyjątkami szkół ro- 
bót kobiecych — długi czas niewykonaną. 
Dopiero w ostatnich latach założyła Rada 
szkolna cały szereg szkół sześcio- i pięcio- 
klasowych, które nie są wprawdzie zawodo- 
wemi, ale w wyższych klasach mają już wy- 
bitny przemysłowy kierunek, a związane ze 
szkołą ludową, Radzie szkolnej podlegają. 

Na polu zarządu i nadzoru szkół prze- 
imysłowych, skupiającego się ostatecznie w 
Ministerstwie wyznań i oświaty, powstało 
jednak w kraju pewne rozstrzelenie wpły- 
wów i kompetencyi pomiędzy Namiestni- 
ctwo, Wydział krajowy i jego Komisyę prze- 
mysłową, Radę szkolną krajową i różne czyn 
niki lokalne, których staraniem powstawały 
szkoły przemysłowe uzupełniające. O tę o- 
statnią kategoryę wywiązał się nawet spór 
pomiędzy Rządem a Wydziałem krajowym, 
kto ma zatwierdzać ich statuta, spór dotych 
ezas nie rozstrzygnięty. Jedno nie ulegało 
wątpliwości, t. j. że tych władz nadzorczych 
i zarządzających jest za wiele i że na tem 
same szkoły przemysłowe i ich rozwój po- 
myślny cierpi. Dlatego Rząd zdecydował się 
ze swej strony na uwolnienie jednej, swojej 
wladzy od udziału w tej pracy, t. j. Na- 
miestnictwa, i na przelanie wszystkich jego 
w tym kierunku agend na Radę szkolną kra- 
jową. Rada szkolna krajowa zyskuje przez to 
ohok zarządu szkół przemysłowych, związa- 
nych z ludowemi, jaki dotychczas posiadała, 
nadto zarząd wszystkich szkół przemysłowych 
a w przyszłości także handlowych, utrzymy- 
wanych ze skarbu Państwa (lwowskiej, kra- 
kowskiej, zakopańskiej, kołomyjskiej, świątni- 
ekiej, sułkowiekiej i dalszych powstać mają- 
cych), wreszcie wykonywanie nadzoru pań- 
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stwowego nad innemi szkołami przemysło- 
wemi, utrzymywanemi z funduszów kraju, 
gmin, korporacyi i osób prywatnych a za- 
rządzanemi przez tych, którzy je utrzymują. 
Prawa tych czynników, a w szezególności 
Wydziału krajowego i jego Komisyi przemy- 
słowej, co się tyezy zarządu krajowych szkół 
przemysłowych, w niczem nie zostały naru- 
szone ani nawet dotknięte. 

Natomiast nowe rozporządzenie mini- 
steryalne mieści w sobie znaczne rozszerzenie 
autonomii krajowej. Żywioły autonomiczne 
w Radzie szkolnej i do jej sekeyi III. (prze- 
mysłowej) powołać się mające, zyskują bezpo- 
średni udział w zarządzie szkół przemysło- 
wych państwowych, którego dotychczas nie 
miały a oddawna się domagały. Rada szkolna 
do sekcyi III. wybierać będzie dwóch swoich 
członków autonomieznych, a nadto trzech ta- 
kich członków z poza swego grona zapraszać. 
W regulaminie swych czynności nie mogła 
ona wypowiedzieć, że tymi członkami będą 
delegat Wydziału krajowego, delegat komi- 
syi przemysłowej i delegat Izby handlowej 
lwowskiej, bo w regulaminie swoim nie mo- 
gła nimi dysponować; ale w Radzie szkolnej 
zapadła zasadnicza uchwała, ażeby zawsze 
tych delegatów zapraszać. Wydział krajowy 
zyska więc wpływ na te szkoły, do których 
powstania i utrzymania wielu rzeczami a tak- 
że i subwencyami z funduszu krajowego się 
przyczynia. 

Ponad wszystkimi względami na kom- 
peteneye i autonomię, jakkolwiek one są wa- 
zne, góruje jednak niewatpliwie wzgląd i cel 
najważniejszy: pomyślny rozwój ea- 


łego szkolnictwa przemysło- 
wego, do którego nasz kraj tak wiel- 
ką słusznie przywiązuje wage. Rozporzą- 
dzenie, o którem mówimy, stanowi dla 


niego wielki krok naprzód, skupia bowiem i 
łączy do wspólnej pracy różne czynniki, któ- 
re dotychczas na tem polu działały luźno. 
Jeżeli ta ich luźna działalność wydała już dla 
kraju dobre owoce, to niewolno wątpić, że 
one zdziałają o wiele więcej, skoro się ze 
sobą połączą. Spodziewać się należy, że w 
dziedzinie szkół przemysłowych skończył się 
dziś w kraju naszym okres pierwotny, sta- 
dyum pierwszych prób i usiłowań, i że nie- 
bawem ujrzymy cały system szkolnictwa prze- 
mysłowego, jednolicie obmyślany i we wszyst- 
kich kierunkach działający, równoważny ze 
szkolnictwem ludowem i średniem. Tyl- 
ko taka równowaga może uchylić szkodliwą 
jednostronność publicznego wychowania i 
oświaty; tylko w niej leży prawdziwy posiep 
i rękojmia wyższego cywilizacyjnego rozwoju, 
którego krajowi naszemu jak najszczerzej Zy- 
czymy. 

Słusznie też Rada szkolna krajowa, przed- 
stawiając się przed kilku dniami Panu Mini- 
slrowi Madeyskiemu, przez usta swojego 
Wieeprezydenta złożyła Mn gorące po- 
dziękowanie, że myśl zdrową pm i Naj- 
wyższą decyzyę w sprawie tej, tak doniosłej 
i ważnej, wyjednał. 


Sprawy sejmowe. 


(Sprawozdanie krajowej komisyi przemysłowej 
ge swych CZYNNOŚCI). 


Krajowa komisya dla spraw przemysło- 
wych wygotowała obszerne sprawozdanie ze 
swych czynności za czas od 1 grudnia 1898 
do końca listopada 1894 r. W sprawozdaniu 
tem podniesiono, że przemysłowi krajowemu, 
który w niejednym kierunku z niespodziewa- 
ną siłą na Wystawie krajowej wystąpił, po- 
trzeba dziś jedynie poparcia i ochrony ze 
wszystkich stron, ażeby się mógł wobec tru- 
dnego współzawodnictwa z produkcyą zagra- 
niezną ostać i eoraz silniej rozwijać. Komi- 
sya uważała za pożądane i ze swej strony 
podnieść głos w tej mierze. W myśl uchwał, 
powziętych na wniosek członka komisyi p. 
A. Sołtyńskiego, udała się komisya do Wy- 
działu krajowego z przedstawieniem potrzeby 
działania w dwojakim kierunku: popierw 
sze, iżby we wszystkich zarządzeniach i umo- 
wach, tyczących się wykonania robót publi- 
cznych z ramienia Wydziału krajowego, Wy- 
działów powiatowych, zarządów miast i w o- 
góle wszelkich organów autonomicznych, Za- 
strzegano, o ile się da, pierwszeństwo prze- 
mysłowcom i rękodzielnikom krajowym; 
powtóre, iżby Wydział krajowy domagał 
się na właściwej drodze przekazania pe- 
wnej części robót, tyczących się zaopatrze- 
nia c. k. armii, przemysłowcom i ręko- 
dzielnikom krajowym, a w szezególności nie- 
tylko dostawy obuwia, lecz także dostawy 
lekkich wozów, wozów sanitarnych, uprzęży 
na konie, koców, płócien i w ogóle tych 
przedmiotów, które w dzisiejszym stanie 
przemysłu w kraju z łatwością z krajowych 
materyałów i krajowemi siłami mogą być 
wykonane. Komisya żywi w ogóle nadzieję, 
że nietylko wskutek działania urzędowego 
lecz i z inieyatywy prywatnej spoteguja sie 
w najbliższym czasie usiłowania do ochrony 
i popierania przemysłu krajowego i że to be- 
dzie najpiękniejszym owocem dzieła tej do- 
niosłości, jakiem była powszechna Wystawa 
krajowa. 

W sprawie szkół przemysłowych uzu- 
pełniających podnosi komisya w swem spra- 
wozdaniu, że kwestya ujednostajnienia i ule- 
pszenia toku nauki w tych szkołach jest 
dziś na dobrej drodze; szkoły uzupełniające 
przemysłowe są bowiem znacznie częściej lu- 
strowane i korzystają ze światłych wskazó- 
wek i poleceń radcy szkolnego i ezłopika ko- 
imisyi kraj. dla spraw przemysłowych, p. Ja- 
na Frankego, który lustracyę tych szkół tak 
ze strony Rządu jak i komisyi ma sobie po- 
wierzoną. Wiele uwag praktycznych, ty- 
czących sie metodycznego postępowania przy 
nauce młodzieży rękodzielniczej, poruszono 
także na zjeździe kierowników i nauczycieli 
szkół przemysłowych uzupełniających. 

Co do nowych, założyć się mających 


szkół tej kategoryi, jest nadzieja, że jeszcze 


w ciągu roku 1895 będzie mogła wejść w 
życie szkoła w Łańcucie. 

Rząd przyczynił się i w roku ubiegłym 
wydatnemi subwencyami do utrzymania szkół 
przemysłowych uzupełniających. 

W sprawie przysporzenia szkołom przemy- 
słowym uzupełniającym najodpowiedniejszych 
środków naukowych, podnieść należy wyda- 
nie Igo zeszytu „Metodycznych wzorów ry- 
sunków* prof. J. Rottera wraz z tekstem 
objaśniającym. 

Poczyniono dalej odpowiednie kroki celem 
wydania zeszytu, mającego ułatwić szkołom 
naukę stylistyki handlowo-przemysłowej, która 
dla ucznia w szkole tej kategoryi bardzo jest 
ważną, a tylko w bardzo szczupłej liczbie go- 
dzin może być udzielaną. Idzie tu mianowi- 
cie o zeszyt wzorów, odnoszących się do za- 
łatwień pocztowych, kolejowych, telegraficz- 
nych i t. p., które uczeń w ciągu nauki pra- 
widłowo, za wskazówkami nauczyciela ma wy- 
pełniać, a które następnie, jako pożądane 
vademecum, pozostać mają w jego ręku, gdy 
mu przyjdzie w praktyce interesa zawodu 
swego załatwiać. Jestto początek usiłowań, 
zmierzających do tego, ażeby w kraju i si- 
łami samychże szkół dojść do wyrobu środ- 
ków naukowych, które dziś prawie wyłą- 
cznie z po za kraju sprowadzamy. 


Nowy gabinet węgierski. 


PA AA 


Węgierski dziennik urzędowy ogłasza 
w dzisiejszym numerze Najwyższe pismo o- 
dręczne, mianujące nowych ministrów, którzy 
dzisiaj o godzinie 11 przedpołudniem złożą 
przysięgę w ręce Monarchy, poczem przed- 
stawią się gremialnie Najj. Panu. We ezwar- 
tek w południe odbędzie się pierwsza rada 
ministeryalna nowego rządu w pałacu preze- 
sa gabinetu, na której ułożony będzie pro- 
gram rządowy. 

Jak już wiadomo, baron Banffy obej- 
muje tylko prezydyum gabinetu; tekę spraw 
wewnętrznych, którą według pierwotnego 
projektu, miał zatrzymać dla siebie, odstąpił 
wiceprezydentowi lzby deputowanych Dezy- 
deremu Perezelowi. Baron Banffy mnie- 
mał, że trudna sytuacya polityczna w Wę- 
grzech wymaga od szefa gabinetu wyłączne- 
go poświęcenia się sprawom polityki ogólnej 
i parlamentarnej ; utrzymują także, iż w ko- 
łach najwyższych życzono sobie widzieć na 
czele wydziału spraw wewnętrznych osobi- 
stość mniej zaangażowana w Spoty narode 
wościowe, niż p. Banffy, który, jak wi 
nie cieszy się wielką popularnością uw 
siedmiogrodzkich i u Rumunów. _ Jedenastu 
saskich członków partyi narodowej groziło 
przejściem w szeregi opozycyi, w razie, gdy- 
by kierunek spraw wewnętrznych spoczywał 
bezpośrednio w rękach bBanfty'ego. Dezydery 
Perczel jest synem zmarłego przed kilkoma 
laty prezydenta najwyższego trybunału, który 
swojego czasu był prezydentem Izby posel- 
skiej, a potem ministrem sprawiedliwości. 
Nowy minister spraw wewnętrznych ma dłu- 
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II. 

Wróciwszy do swego pałacu na wyspie 
Raonudah, koło Elkahireh, Ahmed wiódł da- 
lej swoje życie pokojowego monarchy, oto- 
czony medreami, poetami i astronomami. 

Nie mógł zrozumieć tego, czego do- 
świadczał od chwili, kiedy ujrzał Leilah. 
Widok pięknej Czerkieski poruszył mu zmy- 
sły tak samo, jak widok wielu innych kobiet, 
ale w inny sposób. żywszy i bardziej dojmu- 
jący. W ehwili, kiedy się rzuciła do stóp 
Noureddina, jakby obezwładniona jego żądzą 
gorącą, Ahmed uczuł ból dojmujący, jakiego 
nie doświadczał nigdy dotychczas. Gorące że- 
lazo serce mu przeniknęło i spaliło je do 
szezetu, pozostawiając na tem miejscu lodo- 
wą próźnię. Rzecz dziwna, lubił przypominać 
sobie ten ból straszny! bo też ból ten był 
dla niego świadectwem, że miłość zagościła 
w jego sercu, miłość gwałtowna, której ni- 
gdy jeszcze nie doznał w życiu. Potem, przy- 
pominał sobie niesłychany czar, jaki na nim 
wywarło owo niespodziewane jej spojrzenie, 
wytryskując z tajemniczej nocy jej duszy, 
jakby pragnęło odkryć przed nim jej głębo- 
kości. Nareszcie — rzecz jeszcze dziwniej- 
sza — krótkie widzenie grobowca i sykomo- 
ry, zrodzone pod tem samem spojrzeniem, 
przemosło całą jego istotę w nadprzyrodzone, 
nieznane światy, pełne pociągającego uroku. 
W skutek jakiegoś fatalnego kaprysu, czy 
szaleństwa bez nazwy, Leilah udzieliła mu 
tego promienia swej duszy, w chwili gdy 
rzucała się w ramiona innego. Z jakiej przy- 
czyny? Ahmed nie mógł sobie tego wytłó- 


maczyć. Ale miał nadto szlachetną duszę, 
aby mieć żal do brata. Czyż nie Ahmed sam 
podał projekt tej próby? Nonreddin był w 
swojem prawie, starając się wygrać zakład. 
A zresztą to tajemnicze spojrzenie Leilah, 
prawie nadnaturalne, cudownie pocieszało 
Ahmeda po stracie Ozerkieski. Nosił w sobie 
jakby brylant czystej wody, nieoceniony. 
Pragnął jej się wywzajemnić, posyłając bia- 
łą, niepokalaną gołębicę. Przez ten czyn, wy- 
dawało mu się, że spełnia obowiązek władcy 
w obec biednej niewolnicy, przekształconej 
na księżniczkę krwi, tak samo jak spełnił 
swój obowiązek brata w obec Noureddina, 
nakazując sobie wyrzeczenie się wszelkiej za- 
zdrości. 

Pierwsze miesiące samotności rozko- 
sznie minęły Ahmedowi w jego ogrodach na 
wyspie Raoudah, w upajającej egzaltacji. 
Nauki, poezya, zajmowały wyłącznie wolne 
jego chwile, żył w najczystszej atmosterze 
duchowej. Wspaniały harem, stanowiący ko- 
nieczny zbytek na dworze wschodnich wład- 
ców, obojętność w nim budził Z drugiej 
strony, prawie zapomniał o szczęśliwej pa- 
rze małżonków. Odbierał od Noureddina 
rzadkie wiadomości, tyczące się tylko spraw 
jego walk z Beduinami. Ale cień Leilah to- 
warzyszył mu zawsze i wszędzie. Och! ale 
nie była to Leilah Noureddina, tylko Leilah, 
która raz jedyny spojrzała na niego, wywo- 
łując owo widzenie Leilah jego własne, któ- 
rej nikt nie znał prócz niego, a która zasłu- 
giwała na pieszezotliwe i melodyjne imiona: 
Tajemnicy eieniów i Łagodności 
nocy. W samo południe, pod pogmatwane- 
mi gałęziami drzew równikowych gęstoliścia- 
stych, nad sadzawkami ogrodu, tam, gdzie 
wilgotna woń tamarysów mięsza się z gorż- 
kim zapachem terebiuty i silną wonią aka- 
cyi, słodkie to widmo szło za nim i rysowa 
ło się czasami w dali w przejrzystej bieli, 
aby go błogosławić lub wzywać ku sobie. 
Wtedy, szczęśliwy, spokojny i uśmiechnięty, 
Ahmed pogrążał się na nowo w czytanej 


księdze. Jednakże przyszła na niego chwila 
słabości i zmęczenia. (Opanował ją pracą i 
silną wolą, gdy nagle błaha okoliczność wy- 
trąciła sultana z głębokiego spokoju i zakłó- 
ciła pogodę duszy. 

Pewien kupiec przyszedł do drzwi pa- 
łacu, prosząc o pozwolenie pokazania monar- 
sze bogatych perskich dywanów, którymi han- 
dłował. Dnia tego, Ahmed był w ponurem 
usposobieniu, moeno znudzony; pozwolił więc 
wejść kupeowi. Leniwie rozciągnięty na ni- 
skim dywanie, na galeryi, w której światło 
padało przez maurytańską kolunnadę pod su- 
fitem umieszczoną, sułtan przypatrywał sie 
najpiękniejszym wyrobom perskim bez uwagi. 
Umiejętne arabeski, różnokolorowe mozaiki, 
przenosiły go myślą na kwieciste łąki Turkie- 
stanu, w pałace o tysiącach kolumn, aż do 
wnętrza pagód indyjskich. Nagle jeden obraz 
go uderzył. Na czarnem tle, widać było po- 
stać męzczyzny, postać perskiego ksigzecia, 
unoszącego w ramionach zemdloną kobietę. 
Ciemno sie zrobiło Ahmedowi przed oczyma... 
gdyż nagle, ten rycerz czerwony przybrał 
rysy brata jego Noureddina, a biała kobieta 
Leilah. Drżał cały, obezwładniony, patrząc 
na tę scenę, która dla niego stała się rze- 
czywistością pełną grozy. Wkrótce nie już nie 
widział tylko snop iskier na plamie krwi. 
Zamknął oczy; ale otworzywszy je po chwili, 
spostrzegł napis w kształcie aureoli nad głową 
rycerza. 

— Co znaczą te perskie litery ? spytał. 

Uszczęśliwiony, że zdołał zająć monar- 
chę kupiec zawołał: 

— Ten dywan przedstawia historyę 
Djema, który porwał sułtankę Fatimę swemu 
bratu Kosro&sowi i został królem indyjskim. 
Napis opowiada w jaki sposób uwodziciel 
oczarował swoją ofiarę. — Palee kupca spo- 
czął na sereu pół nagiej kobiety, leżącej 
bezwładnie w ramionach męzczyzny i głosem 
wyraźnym, słowo po słowie, tłómaczył on 
napis perski: — Na ciebie rzuciłem mój czar — 
na zawsze — na zawsze. — Koń mój leci — 


nie możesz powrócić. — Moje usta przy twv- 
ich ustach — a moja ręka na twem sereu. - 
Moją pieczęcią naznaczona moja zdobycz! 

Ahmed o mało nie zemdlał. Litery 
ogniste tańczyły przed jego oczami. Jednakże 
miał siłę powiedzieć kupcowi: 

Idź, i zostaw mi ten dywan. Zapłacę 
ci tysige denarów. á 

Pozostawszy sam wobec obrazu, który 
nieopisane katusze mu sprawiał a od którego 
jednakże oczu oderwać nie mógł, sułtan zaj- 
rzał w głębię swego serca i przeraził się tem 
co tam odkrył. „Leilah, do mnie należy, wo- 
łał, prawem nadprzyrodzonem, tajemniezem, — 
należała, zanim spotkaliśmy się na tym świe- 
cie — teraz, pojmuję to doskonale. Spojrze- 
nie jej ciągle mi stoi przed oczyma, żyć bez 
niej nie mogę! Noureddin odebrał mi ją za 
pomocą jakichś czarów chyba... Oczarował 
ją szatańskim jakimś wybiegieın.... Posiadl 
jej serce, ujarzmiając ciało! Dla czego sku- 
siłem się na ten zakład? Uzemu pozwoliłem 
im odjechać ?* 

Ahmed czuł, że ogień zamiast krwi, 
płynie mn w żyłach; żądza posiadania i zem- 
sty strzeliła mu do głowy nagłe; i nie trzeba 
było nie więcej, tylko widoku bezrozumnego 
obrazu, aby w nim ten pożar wzniecić. Ale 
będąc przyzwyczajonym do panowania nad 
sobą, i tym razem skupił się w sobie, mó- 
wiae ; 

— Sam tego chciałem. Nie będzie po- 
wiedziane, że roztropny Ahmed został zwy- 
ciężony przez kobietę. Marzenie mnie zabija : 
spróbujmy czynu. 

Miasto Elkahireh, zwane miastem Zwy- 
cięstwa, z zadziwieniem ujrzało nagle sulta- 
na, przyjaciela poetów i astronomów wycho- 
dzącego ze swej pustelni. Widywano go te- 
raz w obozie, za wrotami miasta, oddającego 
się ćwiczeniom konnym. Wielka wyprawa do 
Syryi została ogłoszoną w całym Egipcie. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


goletnią praktykę administracyjną, której na- 
był służąc w komitacie tolnańskin na roz 
maitych stanowiskach urzędowych. Wicepre- 
zydentem Izby poselskiej wybrany został w 
r. 1891. Ministerstwo à latere objął prowi- 
zorycznie minister honwedów bar. Feje r- 
vary, który zresztą zawiadywał już tem mi- 
nisterstwem w okresie pomiędzy ustąpieniem 
Szögyeny’ego. a nominacyą hr. Ludwika Ti- 
szy. Tekę ministerstwa oświaty poruczono 
profesorowi Uniwersytetu Juliuszowi W la s- 
siesowi. Nazwisko Wlassiesa jest w dość 
świeżej pamięci; w dzień Nowego Roku zlo- 
żył on w imieniu stronnietwa liberalnego 
pełne entuzyazmu życzenia bar. Banfty' emu, 
jako prezydentowi Izby poselskiej, streszcza- 
jąc przy tej sposobności szezegółowy program 
liberalnego obozu. Wlassies liczy dopiero lat 
35; prawo studyował w Wiedniu, a karyerę 
urzedową rozpoczął w prokuratoryi Państwa; 
ztamtad powolał go Szilagyi do ministerstwa 
sprawiedliwości. Trzy lata temu otrzymał 
Wlassies nominacyę na profesora Uniwer- 
sytetu. 

Wlassics jest protegowanym Szilagyi'e- 
go, a polityczne swoje zapatrywania wyłu- 
szezyt aż nadto wyraźnie we wspomnianej 
mowie do barona Banflego. Teka handlu ofia- 
rowana była najprzód p. Hieronymiemu, który 
jednak nie dał się sklonić do jej przyjęcia. 
Wobec tego na ministra handlu powołał br. 
Banfty dep. Ernesta Daniela, prezydenta 
węgierskiej kasy oszezędności. Daniel urodził 
się w r. 1843 i pochodzi ze szlacheckiej ro- 
dziny. Od lat dwudziestu pięciu jest człon- 
kien Izby poselskiej i był swego czasu gor- 
liwyın członkiem partyi Deaka. Od długiego 
szeregu lat brał ezynny udział w pracach ko- 
misyi finansowej i skladał przed lzbą zna- 
czące referaty o budżecie handlu, rolnictwa, 
wyznań i oświaty. 

Kilka ważniejszych szczegółów o nowych 
ministrach : Władysławie Luka esu, który 
objął tekę skarbu i Aleksandrze Erdeli (spra- 
wiedliwości) podaliśmy we wczorajszym nu- 
merze. 


Z Francyi. 


(Upadek rządu). 


We Francyi wypadki następują po so- 
bie z piorunującą szybkością. Już od chwili 


wykora Brissona można było uważać gabinet : 


Dupuyego za stracony a jego stanowisko 
za niemożliwe. Wprawdzie przy głosowaniu 
nad wypuszczeniem z więzienia depntowane- 
so Górault-Richarda, odnióst on chwilowe 
zwycięstwo; było te jednak polepszenie, które 
nieraz wydarza się u chorego przed samym 
zgonem; tak też było z panem Dupuy. Prze- 
silenie rozpoczęło się najpierw dymisyą p. 
Barthou ministra handlu, której powód tkwi 
w sprawach kolejowych , a mianowicie kolei 
Poludniowej. Sprawa ta odnosi się jeszeze do 
układu zawartego z kolejami w r. 1888, kie- 
dy ministrem robót publicznych był Raynal a 
jego sekretarzem stanu Baihaut siedzący obe- 
enie w więzieniu. Raynal zawarł wtedy kon- 
wencye, które przez długi czas byly przed- 
miotem gwałtownych ataków, procesów i dy- 
skusyi; sprawa ta jest ciekawa, nić ciągnie 
się przez cały szereg lat, obecnie zaś dopro- 
wadziła do katastrofy. W konwencyach za- 
wartych z kolejami Orleańską i Południową, 
tekst został zredagowany niezupełnie jasno, 
tak, że można było wnioskować, iż gwaran- 
cya państwowa kończy się w r. 1914. Koleje 
te były przeciwnego zdania. Inieyatywe wziął 
w tej sprawie dep. Pelletan, który twierdził 
że państwo przyjęło na siebie gwarancyę tyl- 
ko do roku 1914, a umowy ministra Ray- 
nala przedłużenia tej gwarancyi nie zawie- 
rają. 

Obeeny minister robót publicznych, p. 
Barthou, solidaryzował się z poglądem Pele- 
tana i zawezwał oba rzeczone Towarzystwa, 
aby natychmiast wydały obligaeye z nowym 
tekstem, w którymby wyraźnie byso zazna- 
czone, że gwarancya państwa gaśnie już w 
roku 1914. Zarówno jednak „Compagnie du 
Midi“ jak i „Compagnie de I Orléans“ nie 
uczyniły zadosyć żądaniu ministra, wycho- 
dząc z bardzo słusznego zresztą stanowiska, 
że jeżeli nie z tekstu, to w każdym razie 
z ducha umów, zawartych przez Raynala, 
wynika, iż gwarancya została przedłużona, 
ponieważ w przeciwnym razie oba Towarzy- 
stwa przyjmowałyby na siebie nadzwyczaj u- 
ciazliwe zobowiązania, nie otrzymując w za- 
mian za to najmniejszej kompensaty. Zdaniem 
obu Towarzystw, termin w umowach nie zo- 
stał oznaczony dlatego, ponieważ rozumiało 
się samo przez się, iż przedłużenie gwaran- 
cyi zosta o Towarzysiwom przyznane aż do 
chwili wygaśnięcia ich koncesyj, a więc dla 
„Compagnie de 1’ Orleans“ aż do roku 1956, 
dla „Compagnie du Midi* aż do roku 1990. 

W sobotę po 4-godzinnej naradzie za- 
padł w sprawie spornej wyrok rady stanu 
(conseil d' état), który unieważnia zarządze- 
nie ministra Barthou z d. 15 czerwca r. z., 
wzywające „Compagnie de 1’ Orléans“ i 
„Compagnie du Midi* do wydania nowych 
obligacyj z terminem gwarancyi na r. 1914, 


przychyla się zatem calkowicie na stronę po- 
gladu obu Towarzystw wbrew opinii Kamila 
Pelletana i zdaniu ministra Barthou. Wyrok 
ten był w pierwszym rzędzie klęską mini- 
stra robót publicznych. To też skoro tylko 
ogłoszony został w niedzielnych porannych 
dziennikach, dla nikogo nie było rzeczą taj- 
ną, że sprawa będzie musiała się skończyć 
dymisya Barthou, 

W istocie w niedzielę późnym wieczo- 
rem minister robót publicznych Barthou wre- 
czyl Oasimir-Pórierowi podanie o dymisyę, 
zaopatrując je w pisemny komentarz. Barthou 
oświadcza w niem, że wyrok rady stanu w 
niezem nie zmienił jego przekonań o stanie 
sprawy umów z Towarzystwami kolejowemi. 
Minister musi się naiuralnie wyrokowi temu 
poddać, ale go wykonać wbrew przekonaniu 
nie jest w stanie i dlatego zmuszony jest u- 
stapić z gabinetu 

Dymisya ministra Barthou była prolo- 
giem do upadku całego gabinetu; w lzbie 
oczekiwano posiedzenia bogatego w drażliwe 
epizody, gdyż wiedziano, że socyaliści za- 
mierzają zażądać postawienia w stan oskar- 
żenia byłego ministra handlu dep. Raynala. 
twórcę osławionych konwersyj kolejowych. 
Deputowani licznie przybyli. Barthou zajął 
swoje miejsce poselskie. Raynal, który za- 
siadał także jako minister spraw wewnętrz- 
nych w gabinecie obecnego prezydenta re- 
publiki, zasiada w centrum. Dep. Millerand 
objawił żądanie interpelowania rządu w spra- 
wie dymisyi ministra handlu, na co prezes 
gabinetu Dupuy sie zgadza i natychmiast 
przyjmuje interpelacyę. Millerand zabrał głos; 
mówił on nadzwyczajnie spokojnie ale nie- 
słychanie ostro i w nader przykry sposób. 
Mowca utrzymuje, że w tej sprawie inne są 
odpowiedzialności, przeszłe i teraźniejsze; na- 
stępnie omawiał sprawę konweneyi z koleja- 
mi, gani, że rząd przedłożył takowe radzie 
stanu i zażądał wyboru komisyi, aby wie- 
dzieć, czy Izba ma zrobić użytek ze swego 
prawa postawienia ministrów w stan oskar- 
żenia, czy też pozostawić sprawę sądowi. 
Wśród ogólnego natężenia i uwagi zabrał 
głos deputowany Raynal, mówił bardzo spo- 
kojnie rozwodząc się nad konwencyami ko- 
lejowemi, w końcu rzekł, że całem sercem 
przyjmuje wnioski, co do ankiety dep. Mille- 
rand; spieszno mu bowiem stanąć przed sę- 
dziami, aby wszystkich zawstydzić co szu- 
kają tylko skandalów zapomocą potwarzy ! 

Po mowie Raynala odezwały się okle- 
ski w centrum: socyaliści wrzeszezeli. Íu- 
puy następnie oświadczył, że przyjmuje w 
imieniu rządu zwołanie ankiety. 

Dymisyonowany minister Barthou wśród 
oklasków całej Izby złożył deklaracyę tej tre- 
ści, że dlatego wystąpił z rządu, ponieważ 
nie chciał okazać się słabym wobec Towa- 
rzystw kolejowych. 

Następnie przystąpiono do głosowania 
nad porządkiem dziennym, zaprojektowanym 
przez dep. Pourquery de Boisserin, a wzy- 
wającym rząd, aby szanował ustawy państwa. 
Dupuy oświadczył się przeciwko uchwaleniu 
tego wniosku. lzba odrzuca wniosek większo- 
ścią 266 przeciwko 264 głosom. 

_ Dupuy zwalcza z kolei wniosek uchwa- 
lenia zwykłego porządku dziennego. Wniosek 
odrzucony został wiekszością 266 głosów prze- 
ciwko 250. > j 

„Prezes ministrów Dupuy akceptuje po- 
rządek dzienny deputowanego Trelant, o- 
świadczający, iż Tzba szanuje zasadę podziału 
władzy pomiędzy władzę prawodawczą a wy- 
konawczą. Rząd domaga się, aby Izba dla 
wniosku Trelanta uchwaliła prawo pierwszeń- 
stwa: żądanie to odrzuca jednak Izba wię- 
kszością 263 głosów przeciwko 241. 

, Ministrowie opuszczają salę, ażeby się 
udać do pałacu Rlizejskiego i wręczyć Casi- 
mir-Perierowi dymisyę całego gabinetu. Ca- 
simir-Pórier przyjął dymisye gabinetu. 

Przy. wyjściu ministrów z sali obrad 
rozległy się na skrajnej lewicy huczne o- 
klaski. 

Izba uchwaliła jednomyślnie porządek 
dzienny, oświadczający się za przestrzeganiem 
ustaw panstwa. 

Taki był przebieg posiedzenia, na którem 
runął gabinet, pierwszy za prezydentury Casi- 
miera-Pórier. Upadek gabinetu a raczej po- 
wód tego upadku sprowadził jednak daleko 
ważniejszy, historycznej doniosłości fakt, mia- 
nowieie dymisyę prezydenta rzeczypospolitej 
0 której właśnie donosi nam telegram z Pa- 
ryża. 


Włosi w Afryce. 

Wiadomości z kolonii Erytrejskiej nad- 
chodzące drogą na Rzym lub wprost z Afty- 
ki, nie pozostawiają już wątpliwości, że Kas- 
sala istotnie jest zagrożoną i to przez sprzy- 
mierzone siły Derwiszów Sudanu, oraz sąsie- 
dnich plemion abisyńskich. Generał Baratieri, 
który czuwa pilnie nad losem powierzonej 
sobie kolonii, cheiał przez śmiałą demon- 
stracyę, w ostatnim czasie wykonaną, miano- 
wicie przez znany marsz do Adowy (Adua) 
odstraszyć Abisynezyköw, lecz skutek był tyl- 
ko pozorny. Oddano mu Gunry, ale nie wię- 
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cej. Obeenie role sprzymierzeńców zostały 
podzielone w teu sposób, że Derwisze suđa- 
sey otaczają Kassalę z trzech stron, Abisyı- 
czycy zaś zachodzą z południa, aby przeciąć 
linię operacyjną włoską Masawa-Keren i prze- 
szkodzić generałowi Baratieri w daniu odsie- 
czy oblężonej Kassali. Według Riformy Der- 
wisze w ostatnich dniach grudnia zajmowali 
swe pozycye naokoło Kassali, a rozporzą- 
dzają dość poważną siłą: 7.000 ludzi pod wo- 
dzem Humed-el-Fadilom stoi w prowineyi 
Kadavef, 8.000 pod emirem Hamed-Abin stoi 
o 12 godzin, a trzeci oddział 4.000, przy 
którym znajduje się sam Osman Digma, o 
18 godzin od Kassali. Z tych sił tylko 8.000 
przeznaczonych jest podobno do oblężenia 
Kassali, której załogę chcą ogłodzić , reszta 
zaś ruszyć ma ku wschodowi, aby w kombi 
nacyi z Abisyńczykami powstrzymać pochód 
generała Baratieri. (Generał Baratieri tym- 
czasem, uprzedzając kroki nieprzyjaciela, prze- 
kroczył rzekę Mareb, zajął pozyeye na wzgó- 
rzach Tokule a następnie ruszył dalej, aże- 
by w razie, gdyby Abisyńezycy nie zaatako- 
wali go pierwsi, sam na nich uderzył, za- 
nim zdołają się połączyć z Derwiszami Su- 
danu. 

Tak się też stało. Depesza z Rzymu do- 
nosi. że generał Baratieri w d. 18 b. m. u- 
derzył na ras Mangaszę, jednego z najpo- 
tężniejszych władców Abisynii, i zadal mu 
klęskę. Nie wiadomo jednak, czy zwycięstwo 
to zdoła zapobiedz połączeniu Abisyńczyków 
z Derwiszami, i w ogóle wpłynąć korzystnie 
na dalszy przebieg kroków wojennych, któ- 
re — w obec przewagi nieprzyjaciela — dość 
niepokojąco zapowiadają się dla Włochów. — 
We Włoszech nie brak głosów, że skombi- 
nowana akcya sudanisko-abisyńska jest dzie- 
łem agentów francuskich, których wpływ na 
dworze króla Menelika abisyńskiego ma być 
przeważny. Spodziewają się jednak tam, że 
przewaga uzbrojenia i taktyki europejskiej 
pozwoli generałowi Baratieri obronić się, a 
nawet pobić nieprzyjaciela. 


KRONIKA 


Lwów, 16 stycznia. 


JE. Pan Minister wyznań i 
oświzty dr. MWadeyski zwiedził wezorai popo- 
łudniu wraz z JE. Panem Namiestnikiem i PFa- 
nem Wieeprezydenten kraj. Rady szkolnej, lwow- 
ską szkołę przemysłową, w której oczekiwali go 
prezydent i wiceprezydent miasta, oraz dyrektor 
zakładu. JE. Pan Minister przekonywał się na- 
ocznie o umieszczeniu szkoły i oglądał prace 
uczniów i uczennic w różnych oddziałach i sa- 
lach, a przedewszystkiem oglądał warstaty, w 
których pracowali uczniowie oddziału stolarskie- 
go i Slusarskiego. 

Dzisiaj przedpoludniem zwiedzał JE. Pan 
Minister z Panem Wiceprezydentem krajowej 
Rady szkolnej, dr. Bobrzyńskim, gimnazya lwow- 
skie, przekonywujące się naocznie o umieszczeniu 
zwłaszcza gimnazyów: akademickiego, bernar- 
dyńskiego i niemieckiego, ulokowanych stosun- 
kowo najgorzej. W gimnazyum IV był P. Mi- 
nister na lekeyi języka niemieckiego w klasie 
VI A. u prof. Jahnera oraz na lekcyi łaciny w 
klasie VI B. u prof. Ludkiewicza, w gimna- 
zyum zaś Franciszka Józefa na lekeyi łaciny w 
klasie I u prof. Majchrowieza i na lekcyi nie- 
mieckiego języka w klasie IV u prof. Bostla, 
ażeby przekonać się o skutkach nowej metody 
zaprowadzonej w nauczaniu języka niemieckiego 
i łaciny. 


— JE. Pan Minister wyznań i o- 
światy, dr. Stanisław Madeyski, wyjeżdża dzi- 
siaj wieczorem ze Lwowa z powrotem do Wiednia. 


($) Obiad. Wczoraj o godzinie 7 wieczór 
odbył się u księcia Marszałka krajowego San- 
guszki, pierwszy obiad poselski, w którym 
oprócz dostojnego gospodarza, wzięli udział: 
Ich Eksceleneye: Pan Minister wyznań i oświaty 
dr. Stanisław Madeyski, Pan Namiestnik hr. 
Kazimierz Badeni, Stanisław hr. Badeni, dr. Ju- 
lian Dunajewski i Filip Zaleski; posłowie: Wice- 
prezydent Rady szkolnej krajowej dr. Michał Bo- 
brzyński, dr. Zdzisław Marehwicki, August Go- 
rayski, Antoni Jaxa Chamiee, Antoni hr. Wodzi- 
cki, Zdzisław hr. Tarnowski, dv. Franciszek Pa- 
szkowski, dr. Fryderyk Zoll, dr. Tadeusz Pilat, 
Rektor dr. Tadeusz Browiez, Aleksander Bar- 
wiński, Stanisław Jedrzejowiez, dr. Aleksander 
Dworski i e. k. radca Dworu Włodzimierz hr. 
ŁOŚ. 


— P. Stanisław Orłowski Dyrektor 
spólki melior. z Poznania bawi w mieście na- 
szem, powołany na obrady mające na celu wy- 
tworzenie instytucyi melioracyjnej dla podejmo- 
wania drenowania pól ornych, melioracyi łąk i 
eksploatacyi torfów. 


— Obehöd Bogusławskiego. Pp. Wła- 
dysław Bogusławski i Maryan Gawalewicz przy- 
będą we czwartek, d. 17 bm. pociągiem poran- 
nym do Lwowa. Wieczorem będą na raucie w 
„Kole literacko-artystyeznem“. 


Główne punkta programu rautowego przed- 
stawiają, prócz odczytu p. Stanisława Schnüra- 


Pepłowskiego o pobycie Wojciecha Boguslawskie- 
go we Lwowie, produkeye muzykalno-wokalne 
pod kierownictwem p. Stanisława Niewiadom- 
skiego. Udział w tej części programu przyrzekli 
łaskawie panie Carnioli, Kasprowiczowa i Skal- 
ska, profesorowie Wolfsthal i Pollak, tudzież pp. 
T. Borkowski, Lewicki, Paszkowski i Zegarkow- 
ski. Początek produkcyi o godzinie pół do dzie- 
wiątej wieczorem. 

Podczas rauiu wygłosi p. Woleński wiersz 
J. N. Kamińskiego „Do autora pierwszej części 
Krakowiaków“. 

Wstęp na raut dla członków „Kola*, osób 
przez nich wprowadzonych tudzież dla osób, za- 
proszonych przez komitet, za wpisaniem sie na 
liście w „Kole“ wyłożonej. Dla panów strój 
galowy. 


— Z Towarzystwa filologicznego. 
Zwyczajne posiedzenie Towarzystwa filologiczne- 
go, odbędzie sie we czwartek, dnia 1% b. m. o 
godzinie 6 wieczór w sali V Uniwersytetu. Na 
porządku dziennym: 1. Sprawy bieżące. 2. Le- 
ktura Tacyta, 3. Komunikaty naukowe. 


— P. Władysław Szymanowski re- 
Żyser warszawskiego tetatru Rozmaitości, uległ 
smutnemu wypadkowi złamania nogi lewej w 
biodrze, skutkiem upadnięcia na bruk. Chorego 
reżysera zastąpi pan Bolesław Ładnowski, kil- 
kakrotnie już kierownik sceny warszawskiej. 


— Odezyty o Sienkiewiezu. Autor 
„Rodziny Połanieckich* rokrocznie obdarza nas 
nowym utworem swej bujnej fantazyi. A w ka- 
żdym zadziwia nas nowością swych poglądów, 
świeżością swych myśli i jędrnością swego styln. 
Dzieła jego wszystkim są znane, często je ro- 
zbicrano i rozpatrywano, a zawsze znachodzono 
w nich nowe piękności, które w pierwszej chwi- 
li uszły oczom skrzętnych badaczy. Nie wą:pi- 
my, że iteraz powita publiczność lwowska z ra- 
dością wiadomość — że ks. prałat Gnatowski 
zamierza pod koniec tego miesiąca wygłosić dwa 
odezyty o Sienkiewiczu i jego dziełach. Dochód z 
tych dwóch odczytów przeznacza prelegent na 
ubogich i chorych odwiedzanych przez panie To- 
warzystwa Św. Salomei, oraz na ustalenie bytu 
materyalnego Czytelni katolickiej, która już za- 
znaczyła niejednokrotnie swą pożyteczną działal- 
ność w dziedzinie życia spolecznego. 


— Z Koła literaeko-artystycznego. 
W tych dniach pozyskało „Koło“ prawdziwą 
ozdobę głównego salonu. Zawieszono tam miano- 
wicie portret dzisiejszego prezesa „Koła“ prof, 
Ludwika Kubali, znakomicie przez artystę-mala- 
rza p. Jana Stykę wykonany. „Koło“ postano- 
wilo nabyć portret ten na własność za cenę 500 
zł., artysta zaś oświadczył. Ze honoreryum to 
ofiaruje na rzecz funduszu dla wdów i sieröt po 
literatach i artystach, zostającego pod zarządem 
„Koła“. Zarzad „Koła“ chcąc szerszej publiczno- 
ści dać sposobność oglądania świetnego portretu, 
postanowił otworzyć wstęp do salonu „Koła“ 
także dla nieczłonków, w godzinach między 12 
a 1 w południe. Wstęp jest bezpłatny. 


— W Czytelni katolickiej, ul. Ko- 
pernika 1. 5, odbędzie się pogadanka p. Leszka 
Dziamy, we czwartek, dnia 17 b. m. na temat: 
„Klekcya Jana IHI“. 


— Zgal. Towarzystwa muzycznego. 
W niedzielę, dnia 20 b. m. odbędzie się w sali 
Towarzystwa (gmach teatralny), pod kierunkiem 
artystycznego dyrektora, p. Rndolfa Schwarza, 
drugi koncert obowiązkowy za rok 18945. Po- 
czątek z uderzeniem godziny pół do I w poln- 
dnie, koniec o drugiej. Członkowie Towarzystwa 
mogą swe bilety odebrać w kancelaryi Towarzy- 
stwa muzycznego do soboty, d. 19 b. m. wie- 
czór; po upływie tego czasu będą sprzedane, ró- 
wnie jak i inne bilety. 

— Na fundacyę imienia Adama 
Mickiewicza złożono dotąd, jak się dowiaduje- 
my ze sprawozdania p. prof. Józefa Czerneckie- 
go, ogółem 5150 zł. 6 et. 


— Cennik leków. Izba handlowa i prze: 
mysłowa ogłasza: Z dniem 1 stycznia 1895, 
wszedł w życie nowy nakładem c. k. nadwor- 
nej i państwowej drukarni wydany „Cennik le- 
ków na rok 1895 do austryackiej farmakopei z 
r. 1889“, W myśl rozporządzenia Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z d. 14 grudnia 1894 
winni wszyscy aptekarze, jako też lekarze i chi- 
rurdzy, upoważnieni do utrzymywania apteki do- 
mowej, zaopatrzyć się w drukowany egzemplarz 
tego cennika. Klasyńkacya przedmiotów leczni- 
czych, wyszezególnionych w nowym cenniku, pod 
względem tego, czy przedmioty te tylko w apte- 
kach, czy też także w handlach materyałów i 
innych handlach sprzedawane być mają, w zna- 
cznej mierze objaśnia rozporządzenia Ministerstw 
spraw wewnętrznych i handlu z dnia 17 wrze- 
śnia 1883, Dz. u. p. nr. 152 i 17 czerwca 
1886 Dz. u. p. nr. 98, dotyczących rozgrani- 
czenia uprawnień między aptekami i handlami 
materyałów. 


— Zmarł w ostatnich dniach: W Wiedniu 
wczoraj, po długiej i ciężkiej chorobie, Alfred 
Dunin hr. Borkowski, właściciel dóbr. Zmarły, 
urodzony w r. 1884, był bratem Mieczysława 
Borkowskiego, posła na Sejm i do Rady pań- 
stwa, oraz pani Józefiny Pruss Jabłonowskiej. 
Alfred Borkowski, który był żonaty z Aleksan- 
drą Światopełk Zawadzką, pozostawia troje dzieci: 
Maryę primo voto Tarnowską, obecnie poslubio- 
ną p. Hengelmüllerowi, c. i k. posłowi austro- 


węgierskiemu w Waszyngtonie, Jadwigę Orłow- 
ską i syna Józefa. Pogrzeb odbędzie się zape- 
wne w majątku zmarłego, w Szlachcińcach. 


— 0 dwóch krewnych Kościuszki, 

mianowicie p. br. Załuskiej w Dreznie i p. Ju- 
lii Niwińskiej w Krakowie, obu będących wnu- 
czkami dwóch sióstr bohatera, wiekowych, a 
znajdujących się w opłakanym stanie majątko- 
wym, podał Czas wiadomość ostatniej wiosny, 
przy sposobności obchodów Koseiuszkowskich. 
Odezwa Czasu doszła do Ameryki i nie pozo- 
stała bez skutku. Wiceprezes wojskowej korpo- 
racyi posiadaczy orderu Cincinnatus, którym — 
jak wiadomo — był także ozdobiony Kościuszko, 
p. Schuyler, chcące uczcić pamięć znakomitego 
niegdyś kolegi orderowego, nadesłał tymi dniami 
w imieniu korporacyi, której przewodniczy, za- 
pomogi dla wnuczek Kościuszki, mianowicie 103 
marek dla hr. Załuskiej i 62 zł. 50 ct. dla p. 
Niwińskiej. 
Nieszeześliwy wypadek zdarzył 
się na polowaniu w Kruszynie, gdzie u Stefana 
ks. Lubomirskiego gościło liczne grono myśliwych. 
Onegdaj, jak donosi warszawski Kur. por., osta- 
tniego dnia łowów, gdy myśliwi odpoczywali w 
lesie, młodzież poczęła się zabawiać. Przyjmują- 
cy udział w tej rozrywce Stefan ks. Lubomirski, 
mocując się ze swym szwagrem hr. M. Zamoy- 
skim, upadł na ziemię tak nieszczęśliwie, że 
złamał nogę. 


— Na zupę rumfordzką złożyli w 
handlu J. Drexlera i Synów, plac Kapitulny 1. 2: 
pp. Czaykowski Jan 10 zł., S. G. 10 zł., dr. 
Jan Rucker 2000 porcyj konserwy kminkowej, 
Ludwika Geistlenerowa 5 zł., Madurowiczowa 
5 zł. 

Rozdano od dnia 6 do dnia 12 stycznia 
r. b. poreyj zupy 1472, poreyj chleba 1472. 


— Śluby. W Krakowie odbyły się śluby: 
dr. Albina Babki, kandydata adwokatury, z panną 
Jadwiga Popowiczówną i drd. med. Michała 
Wandalina Barańskiego z panną Heleną Nitschó- 
wną, córką ś. p. Edwarda i Karoliny z Fried- 
leinów, obywateli m. Krakowa. 

W Domosławicach odbył się ślub dr. Wi- 
ktora Łowczowskiego, lekarza miejskiego z Czeho- 
wa, z p. Kamilą Nowotną. 


— Z obserwatoryum c. k. Szkoły poli- 
technicznej we Lwowie. Dnia 16 stycznia. Baro- 
metr idzie w górę. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 15 stycznia do 12 w południe 
dnia 16 stycznia b. r., mieliśmy wiau zmienny z 
poł., o średniej prędkości 5'4 m/sek., niebo ;:rzewa- 
Żnie zachmurzone a powietrze bardzo wilgotne 
(84 procent wilgotności względnej). Opadu nie 
było. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
-+1:590., najwyższa +5°0°C. dziś w południe, 
najniższa —1'0°C. w nocy. 

Wczoraj popołudniu i w nocy było po- 
chmurno, dziś rano się wypogodziło 

Zniżka barometryczna 730 do 735 mm. 
znajdowała się w Irlandyi; zwyżka 770 do 765 
mm. w okolicy Moskwy. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
758 mm. 

Prognoza na dobę 17 stycznia bieżącego 
roku (od północy do północy): Wiatr będzie 
połudn., o średniej prędkości 4 m'sek., średnia 
temperatura pozostanie około -+2°C., niebo bę- 
dzie lekko zachmurzone, a względna wilgotność 
powietrza około 85 procent; opadu nie będzie, 
pogoda. 


— Leczenie obłąkanych. Prof. psy- 
chiatryi, Wagner, z Wiednia, wpadł na pomysł 
leczenia obłąkania zapomocą zastrzykiwania przy- 
gotowanej odpowiednio surowicy tym chorym, u 
których powód choroby leży w niedokrwistości, 
w zaniku orgauizmu. Injekcye, po przejściu go- 
rączki, wywołują apetyt, następuje szybkie od- 
Żywianie, a wraz z nim wraca równowaga u- 
mysłowa. Wyniki, jak donoszą z Wiednia, są 
podobno bardzo dobre, ale ogłoszenie nowej me- 
tody nie nastąpi prędzej, a2 skuteczność jej zo- 
stanie stwierdzoną; lekarze jednak mogą już za- 
sięgać tam informacyj. 


— Statystyka policyjna. W drugiem 
półroczu r. 1894, przytrzymała e. k. Dyrekcya 
policyi w Krakowie 4990 osób, z których 2049 
oddano sądom karnym, 1180 magistratowi, 188 
odstawiono do szpitala, 1560 uwolniono po wdro- 
żeniu dochodzenia względem tożsamości osoby i 
przynależności, 12 osób zaś oddano właściwym 
władzom. 


— Głośny rozbójnik w Królestwie An- 
toni Malarski, 31 lat liczący zbiegł z Syberyi i 
poszukiwany jest listami gończymi, jako oskarżo- 
ny o rozmyślne zabójstwo. 


— Sprzedaż majątku. Wieś kościelną 
Racławice, położoną w pow. miechowskim, jak 
donosi Gazeta Kielecka nabyła spółka kupców 
z Działoszyc, którą składają: A. Rzędowski, syn 
tegoż Artur i zięć Głowiński. Majątek obejmuje 
włók 47, za co nabywcy zapłacili p. Szezepa- 
nowskiemu 141.350 rs. Sam las kompetentni 
oceniają na rs. 40.000, a kosztowne budynki 
gospodarcze na 30.000 rs. Dodać należy, że ma- 
jątek ten jest w wyborowej ziemi i kuliurze. 

— Neofitka. Z Mielniey donoszą do czern. 
Gaz. Polskiej: Córka izraelity Szapiry, bogacza 
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iz Ujścia biskupiego, chcąc się przechrzeic ucie- 
kła z domu. Jest to dziewezę lat niespełna 15, 
bardzo przystojne. Włada poprawnie językiem 
polskim. Schronila się w pobliskiej wiosce w 
chacie gospodarza, gdzie ją nietylko przyjęto i 
nakarmiono, lecz z powodu braku odzienia — 
gdyż w najkonieczniejszej bieliźnie uciekła — 
okryto w ubranie dziewki Rusinki. Ponieważ je- 
dnak ojciec zaskarżył ją do sądu o kradzież 
200 zł., przeto żandarmerya sprowadziła ją do 
Mielnicy. Dziewczyna przeczy jakoby cokolwiek 
wzięła z domu i twierdzi że oskarżenie jest „for- 
telem, aby mię dostać do rąk swych i potem 
zrobić ze mną, co się podoba, a ja się boję, aby 
mie nie ubito, jak to już raz chciano zrobić“. 
Qjciec, „aby ją wzruszyć, perswaduje, jak 
ja od dziecka pielęgnował, nie odmawiając naj- 
cenniejszych sukien, biżuteryj i że gdy wróci do 
domu „to będzie znaczyło, że nie ukradła, a je- 
śli nie — to ukradła“. Sędzia śledczy mimo 
próśb i gróźb, by wróciła, dostaje zawsze na 
wszystko stanoweza odpowiedź: nie! Zapytana, 
co przez czas ucieczki jadła, odpowiada: „Co 
Bóg dał — wszystko trefne, jak u katolika". 
„A co dalej robić będziesz". „Nie zginę z głodu 
między ludźmi i będzie, eo Bóg da!“ — Nie 
wrócisz więc do domn? — „Nigdy*. Na wnio- 
sek sędziego, aby ojciec zapisał na jej imię 
gruntu kawałek, by ją przebłagać, decyduje się 
tenże nawet 20 morgów zapisać natychmiast — 
lecz to groch na ścianę. Śledztwo dalsze jest w 
toku. 


Notatki teracko-artystyezne. 


(n) Opera. Sezon operowy tegoroczny ma 
być podobno bardzo ożywiony. Wystąpili już pp. 
Myszuga i Jeromin oraz nowo zaciągnięty w sze- 
regi operowych śpiewaków p. Szymański; przy- 
była do Lwowa uzdolniona i sympatyczna me- 
zosopranistka p. Carnioli (pierwszy występ w 
„Faworycie* jutro), przybyć też mają panie Kru- 
szelnicka i Gilbert- Kaszowska w charakterze 
sopranów dramatycznych, soprany koloraturowe, p. 
Julia Biondelli i Marya Kozłowska, nadto raz wy- 
stępować ma barytonista p. Paszkowski i teno- 
rzysta p. Lewicki. Przy tak doskonałej operowej 
sile miejscowej jak p. Kasprowiczowa i innych 
pomocniczych, chociaż oczywiście nie wszyscy z 
wymienionych będą działać równocześnie, perso- 
nal ten powinien zupełnie zadowolić publiczność 
lwowską. Potrzeba jeszezc tylko Z orkiestrą dojść 
do zupełnego ładu, i wziąć się energicznej do 
wprowadzenia nowości; jak najrychlej wystawić 
przygotowywaną od roku „Manon* ażeby jeszcze 
czas pozwolił na wystawienie jednoaktówki przy- 
najmniej, n. p. Bizeta „Djamileh* prześlicznej i 
wybornie się nadającej dla naszej opery rzeczy. 
A „Goplana“ Żeleńskiego? Jest już wykończoną 
zupełnie i należałoby pomyśleć o niej — wszak 
przed dziełem naszego kompozytora powinny wszy= 
stkie inne projekta ustąpić. 

Wczoraj patrzyliśmy na oczywisty dowód, 
że nowości operowych gwałtownie nasza scena 
potrzebuje i że narodowe opery, jak „Halka,“ już 
nareszcie zaczynają się przeżywać. Spiewaną była 
bardzo dobrze, co zresztą przy imionach pani 
Kasprowiczowej, pp. Myszugi i Jeromina było 
z góry wiadome. Jednakże publiczność zgroma- 
dziła się nielicznie na to pierwsze w sezonie 
przedstawienie operowe i trudno jej mieć to za 
złe, bo sczon wystawowy zeszłoroczny z „Halki“ 
ı „Strasznego dworu“ zrobił już dwie najbar- 
dziej ograne opery — prawie t. zw. niedzielne 
sztuki. 

Mamy nadzieję, że tego początku nie bę- 
dziemy zmuszeni uważać za zapowiedź sezonu 
operowego, według dawnego szablonu — przy- 
puszczamy bowiem, Ze tylko stosunki personalne, 
zwykle tradne do ułożenia z początku, nie po- 
zwoliły dyrekcyi wystąpić od razu z nowością 
jakąś lub przynajmniej z którąś ze świeższych 
oper. Prawdopodobnie dyrekcya postarawszy się 
o współudział tylu dobrych sił, zdoła je wyzy- 
skać w sposób zajmujący dla publiczności. 

Mówiąc o operze, czujemy się w obowiązku 
wspomnieć dodatkowo o koneercie, danym one- 
gdaj obok przedstawienia dramatycznego. Wzięła 
w nim udział p. Radkiewiczówna, młoda osoba 
o głosie niewąpliwie rzadko spotykanym — dziś 
zwłaszcza. Jestto kontralt, jakby z czasów Hiin- 
dla: silny, prawie męski w niskich tonach, zre- 
sztą dźwięczny i równy; „krótki“ tylko, jak mó- 
wią spiewacy, bo nie idący dość wysoko. Okoli- 
czność ta nie pozwala sięgać młodej spiewaezce 
po partye nowszego repertuaru. Czystość jednak 
intonacyi, poprawność spiewu i spokój, kwalifi- 
kują ją na spiewaczkę oratoryową, co w Niem- 
czech zwłaszcza daje duże pole do karyery arty- 
stycznej. 

Resztę programu koncertowego wypełniło 
z powodzeniem „Echo“ i orkiestra teatralna. 


Repertoar teatralny. Dziś, we środę 
po raz drugi „Zjazd koleżeński“, komedya w 1 
akcie Zygmunta Przybylskiego; zakończy „Mał- 
żeństwo na próbę“ krotochwila ze spiewami w 
8 aktach Karola Gero, muzyka Leopolda Kuhna. 

Jutro, we czwartek „Favorita“, wielka 
opera w 4 aktach Donizetti'ego. Pierwszy wy- 
step pamny Józefiny Carnioli, oraz występ pp. 


Aleksandra Myszugi, Juliana Jeromina i Józefa 
Szymańskiego. 

W piatek, uroczyste przedstawienie ku 
uczczeniu stuletniego jubileuszu Wojciecha Bogu- 
sławskiego. Rozpocznie polonez Kurpińskiego, 
nastąpi Apoteoza, pióra Jana Kasprowicza, za- 
kończy „Cud mniemany, czyli Krakowiacy i gó- 
rale“, opera narodowa w 3 aktach, słowa 
Wojciecha Bogusławskiego, muzyka Stefaniego. 


Z teatru. Codziennie odbywają się próby 
z opery Pucciniego p. t: „Manon Lescau“, 
która daną będzie po raz pierwszy w lutym. 
Pan Henryk Jarecki z wielką energią pracuje 
nad dokładnem przygotowaniem tej nowości. 

Panna Julia Biondelli, która obecnie zbiera 
laury w Warszawie, wystąpi u nas po raz 
pierwszy w dniu 26 b. m. Na pierwszy występ 
wybrała sobie znakomita spiewaczka „Lucye“. 

Oprócz „Madame Sans-Góne*, która wy- 
pełni wszystkie dnie przyszłego tygodnia — da- 
ną będzie w przyszłą niedzielę sztuka narodowa 
p. t.: „Kazimierz Wielki — król chłopków*. 


II koncert gal. Towarzystwa muzy- 
eznego, odbędzie się w niedzielę z programem 
nader zajmującym. Symfonia heroiczna Beethove- 
na, dawno już niegrana u nas, pojawi się znowu. 
Ponadto wykonaną będzie prześliczna uwertura 
Svendsena Zorahaida, kwintet wokalny z Meister- 
singerów i nowość Balada Moszkowskiego na 
skrzypce i orkiestrę, wykonana przez p. Wolfs- 
thala. 


Władysław Mickiewicz w piśmie Mau- 
rycego Barrts'a, Cocarde zaczął drukować w od- 
cinku ciekawe i dłuższe studyum o wykładach 
ojca w „College de France.“ Studyum nosi ty- 
tut „Du premier enseignement des littératures 
slaves 4 Paris*. 


Rzeźbiarz Lewandowski, który w Wie- 
dniu w pracowni swojej w parlamencie wykoń- 
cza olbrzymi biust ś. p. Grocholskiego, pracuje 
tam również nad biustem uroczej primaballeriny 
Sironi; wykończył śliczną wypukłorzeźbę w po- 
lichromowanej terrakocie, przedstawiającą Krako- 
wiankę, mały biust Krakowiaka, eleganta wio- 
skowego i przygotowuje Hamleta, któremu daje 
głowę ś. p. Królikowskiego. 


Prof. Adolf Pawiński, znakomity hi- 
sivryk i naczelnik archiwum akt dawnych w 
Warszawie, ciężko zaniemógł. 


Wystawa drukarska. Warszawskie Sło- 
wo donosi: P. Jan Skiwski udawał się do Pe- 
tersburga w sprawie wystawy drukarskiej i wy- 
jednał, że utworzony tam będzie „Oddział sztuki 
drukarskiej polskiej“. Oddział ten zajmie prze- 
strzeń 820 arszynów na podłodze i około 160 
arszynów na ścianach. Urządzeniem oddziału 
zajmie się ma miejscu właściciel księgarni w 
Petersburgu, p. Grendyszyński. W wystawie we- 
zmą udział także i artyści-malarze oraz rysownicy. 


Cesarzowa Fryderykowa, znana ogólnie 
z zamiłowania do sztuki, sama też uprawiająca 
sztukę malarską i rzeźbiarską, w pracowniach 
swoich, urządzonych w jej pałacu i w zamku 
Kronberg, w górach Taunus, w tych dniach dała 
zdumiewający dowód swej znajomości sztuki mo- 
delowania posągów. Zamówiwszy olbrzymich roz- 
miarów biust małżonka swego, cesarza Fryde- 
ryka, u rzeźbiarza Uphnesa w Wilmersdorfie, 
nagle zjawiła się w jego pracowni, a widząc 
model, słabo charakteryzujący rysy cesarza, sama 
zabrała się do silniejszego zaakcentowania wybi- 
tnych jego rysów. Kilkoma pociągnięciami oży- 
wiła biust do tego stopnia. że dzisiaj drga ży- 
wem Życiem, utraciwszy pierwotną martwote. 
Biust ten, wykonany w marmurze, będzie naj- 
wierniejszym wizerunkiem cesarza Fryderyka, 
zdaniem znawców. 


Z Petersburga donoszą, że w dniu 11 
b. m. odbył się tam obiad jubileuszowy na cześć 
znanego literata rossyjskiego, Bobrykina, gorącego 
wielbiciela Mickiewicza, który w styczniu r. z. 
miał odezyt o „Panu Tadeuszu* na dochód ka- 
tolickiego Towarzystwa dobroczynności w Peters- 
burgu. Na obiedzie przemawiali pp.: Grygoro- 
wicz, Stasiulewicz, Potiechin, Michniewicz, Gra- 
dowski, Weinberg i Spasowiez, który w świetnem 
przemówieniu scharakteryzował talent Bobryki- 
na. Redaktor Kraju, p. Piltz, połączył w je- 
dnym toaście nazwiska jubilata, oraz obecnych 
przy obiedzie Repina, autora pełnych zapału ar- 
tykulów o Matejce, i adwokata - poety Andrejew- 
skiego. 


Dziennikarz wiedeński, p. Zygmunt 
B., przetłómaczył na język niemiecki dramat 
Zglińskiego „Jakób Warka“, odznaczony na kon- 
kursie Kuryera Warszawskiego. 


W Paryżu umarł utalentowany kompo- 
zytor, Benjamin Godard, autor kilku oper, które 
cieszyły się powodzeniem. 


W Paryżu ukazała się w druku znako 
mita itak bardzo na czasie będąca książka p. n. 
„Socyalizm i miłosierdzie“, napisana przez hr 
d'Haussonville, członka Akademii francuskiej. 


„Muzeum‘ w z. I. styczniowym r. b. 
zawiera: I. Mazanowski Antoni, Lektura dzieł 
A. Mickiewicza w szkole średniej; Il. A. Pska, 
Uposażenie nauczyciela w Rohatynie; III. Pu- 
chewicz Władysław, Liczba i ilość; IV. Zagórski 
W., Kult Kabirów w świetle najnowszych odkryć 
archeologicznych (Ciąg dalszy); V. Recenzye i 
sprawozdania; Cwiczenia łacińskie dla kl. II. 
według J. Steinera i dr. A. Scheindiera (oe. B. 
Świba); Zakrzewski W., Historya powszechna dla 
klas wyższych szkół średnich, Tom. I. (oc. K. J. 
Gorzycki) ; Baraniecki dr. M. A., Podręcznik al- 
gebry dla klas wyższych (oc. Jamrógiewicz) ; 
Franciszka Karpińskiego, Dziesięć pieśni naboż - 
nych wyd. M. Służewski (spr. W. Hahn); Hahn 
W. Studyum nad genezą „Lilli Wenedy“, Kilka 
słów o genezie „Mindowego*, Przyczynek do ge- 
nezy „Maryi Stuart* J. Słowackiego (oc. H. B.); 
Goliński St., Historya gimnazyum przemyskiego 
(Spr. gimn. w Przemyślu za r. 1594 (oe. dr. 
J. Leniek); Poczet uczniów gimn. 00. Bazylia- 
nów w Buczaczu w r. szk. 1898 (spr. dr. A. 
Jahner); Kalendarz Szkoły na rok 1895; VI. 
Sprawy Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych; 
koło jasielsko-sanockie, Koło krakowskie, Koło 
Iwowskie, Koło tarnowskie; VII. Sprawy bieżą- 
ce: Uwagi o podręcznikach do nauki języka nie- 
mieckiego w naszych szkołach średnich (R. Ott- 
mann); Gabinet historyi naturalnej w pawilonie 
szkolnym (L.); VIII. Rozmaitości: Z Rady szk. 
krajowej; Mianowania i przeniesienia; Fundacya 
im. A. Mickiewieza; IX. Od Redakcyi. 


O eny 


Głosy publiczne. 


Biblioteka słachaczów prawa (Lwów, ul. 
Zimorowicza l. 22), zawiadamia niniejszem pp. 
członków dłużników, że wszystkie sprawy o za- 
ległości w książkach i wkładkach z dniem 25 
b. m. zostaną oddane p. syndykowi Towarzystwa 
do najenergiczniejszego sądowego przeprowadze- 
nia. Towarzystwo wzywa zatem dłużników, aby 
zechcieli we własnym interesie, t. j. dla uni- 
knięcia kosztów sądowych, zaległości w oznaczo- 
nym powyżej terminie wyrównać. 


z Izby sądowej. 


(Losowanie sędziów przysięgłych). 


Na pierwszą kadencyę sądu przysięgłych, 
która się rozpoczyna d. 27 stycznia, wylosowani 
zostali jako przysięgli główni pp.: Kułakowski 
Kazimierz, Makarewicz Romuald, Sklepiński Ka- 
rol, Radomski Gracyan, Wierzchleyski Kazimierz, 
Jiingst Stamisław, Przyszlak Antoni, Switkowski 
Mieczysław, Klarfeld Mojżesz Izrael, Obertyński 
Jan, Łuczakowski Stanisław, dr. Pomianowski 
Aleksander, Langner Andrzej Zygfried, Rawski 
Wincenty, Mayer Jerzy, Thom Leon, Grabiński 
Józef, Kirschner Józef, Dydyński Michał, Lang 
Leopold, Lewicki Ignacy, Majewski Zygmunt, 
Müller Henryk, Schellenberg Artur, Kordys 
Franciszek, Rieman Wilhelm, Terenkoezy Wła- 
dysław, Thilsch Julian, Beiser Jakób, dr. Pisek 
Wilhelm, hr. Lanckoroński Zbigniew, Urbański 
Aureli, Nikorowicz Edward, Nowakowski Mie- 
czysław, Pierożyński Eugeniusz, Werfel Abraham 
Chaim. 

Jako zastępcy przysięgłych wylosowani pp.: 
Dr. Gottlieb Henryk Gottlieb Edward, Markic- 
wiez Stanisław, Piotrowicz Zygmunt, Masłowski 
Ludwik, dr. Krzyżanowski Kalikst Franciszek, 
Bałaban Jakób, Friedrich Edward Gustaw, 
Schmelkes Maurycy. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Nowa rossyjska ustawa giełdowa. 
Dzienniki rossyjskie podają główne zarysy 
nowej ustawy giełdowej. Giełdy podzielono 
na trzy kategoıye. Do pierwszej należą giel- 
dy w Petersburgu i w Moskwie; do drugiej 
w Warszawie, Odessie 1 Rydze, a do trze- 
ciej w innych miejscowościach. Wejście na 
giełdy mają wszyscy prowadzący handel, 
którzy wnieśli 50 rubli wpisowego i 25 rubli 
opłaty rocznej. Dla kobiet wstęp na giełdę 
jest zamknięty. Giełdą zarządza komitet zło- 
żony z 24 członków. 


Bank przemysłowy kijowski ma być 
wkrótce zamknięty. Właściciele jego pp. Te- 
reszczenko i Brodzey zamierzają zamienić 
akcye banku przemysłowego na rokujące da- 
leko większe korzyści akeye projektowanego 
banku południowo-rossyjskiego. Do domnie- 
manych założycieli banku południowo-rossyj- 
skiego ma także należeć J. G. Bloch. 


Targ na nierogaciznę w krakowskim 
zakładzie obserwacyjnym. W dniach 14go i 
lögo stycznia 1895 przypędzono 4929 sztuk. 


Płacono za prosięta: — do — ct., to- 
war chudy — do — ct., towar mięsny — 
do — ct.. za towar tuczny 32 do 37 et. za 


klgr, żywej wagi Do krajów Monarchii za- 
ladowano 4786 sztuk. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów we Lwowie od 5 stycznia do 12 
stycznia b. r. bez opłaty akcyzowej. Pszeni- 
ca 6— do 6:45, żyto 495 do 5:15, jęczmień 
browarny 490 do 5:70, pastewny 405 do 
4-40 owies 490 do 5:45, hreczka 7'— do 
7:85, kukurudza zeszłoroczna 6°— do 6'50, 
nowa 5:25 do 575, proso 5— do 575, 
groch do gotowania 5:50 do 850, groch pa- 
stewny 4825 do 5—, fasola 9'— do 82.—, 
bobik 4— do 475, wyka 450 do 5'75, ko- 
koniczyna 50 do 100:—. koniczyna biała n. 
25 — do 30°—, anyż rossyjski 26-— do 28°—, 


anyż płaski —*— do ——, kminek —— 
do —'—, rzepak zimowy nowy 8— do 9-20, 
rzepak letni —— do — - , stary —— do 


—:—, Inianka 6— do %:—, nasienie lniane 
8-— do 950, soezewieza 6— do 775, 
rzepik zimowy —— do ——, nasienie ko- 
nopne —— do —'—, chmiel nowy 58— 
do 98:—, nafta zwykła 16°— do 17:— sa- 
lonowa 18:— do 19—, wszystko za 100 
kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, kon- 
tyngentowany, bez podatku konsumeyjnego 
14:85 do 14:66. 


Wiedeń, 15 stycznia. 
gety Lwowskiej). 

Na wczorajszy targ przypędzono bydła 
rzeźnego: 3868 sztuk opasowego, — z paszy 
i 1211 sztuk chudego 

Razem 5079 sztuk. 

Pomiędzy temi z Galieyı przypędzono 
638 sztuk opasowych, — sztuk z paszy i 
245 sztuk chudych, z Bukowiny 190 sztuk 
bydła opasowego. 

Ogółem przypędzono o 698 sztuk więcej 
niż zeszłego tygodnia, a z samej Galicyi 
— sztuk mniej. 

Przebieg targu był mdły. Ceny towaru 
przedniego spadły o 50 ct. do I zł. średniego 

i pośledniego o 1 do 2 zł. 
Nie sprzedano 176 sztuk. 
A Płacono: galicyjsko-bukowiń- 
akre woły opasowe po 50 zł. — ct. do 60 


(Telegram Ga- 


zł. — ct., za towar przedni po 61 zł. — ct. 
do 64 zł. — et.; wyjątkowo po — zł. — ct. 
do — zł. — ct.; węgierskie woły opa- 


sowe po 52 zł. — ct. do 68 zł. — ct. za 
towar przedni po 64 zł. — ct. do 67 zł. — 
ct.; wyjątkowo po — zł. — ct. do — zł. 
— ct.; z innych krajów koronnych 
woły opasowe po 58 zł. — ct. do 64 — zł. 
— ct., za towar przedni po 65 zł. —- ct. do 
68 zł, — ct., wyjątkowo po — zł. — et. do 
— zł. — ct.; woły z paszy po — zł. -- et. 
do — zł. — ct.; krowy po 22 zł. — et. do 
38 zł — ct.; stadniki po 28 zł. — et. do 
36 zł. — et.; bawoły po — zł. — et. do 
— zł. — ct. za 100 klg. żywej wagi. 
Bydło chude po 22 do 68 zł. za sztukę. 


OSTATNIA POCZTA 


W sobotę, dnia 12 bm. odbył się na 
Zamku budzinskim obiad dworski, w którym 
oprócz Najj. Pana i Najd. Arcyksiężnej Maryi 
Waleryi wzięli udział: książę prymas kardy- 
nat Vaszary, biskup kardynał Schlauch, b. 
prezydent Izby posłów sejmu węgierskiego 
a obecnie prezes gabinetu br. Dezydery Ban- 
ffy, komendant korpusu budapeszteńskiego 
książę Lobkowitz, wielu dostojników dwor- 
skich, dostojników węgierskich i i. 


Najj. Pan pozostanie w Budapeszcie, 
jak donosi telegr. Biuro korespondencyjne — 
do przyszłego tygodnia. 

Najd. Arcyksiążę Karol Ludwik po- 
wrócił w poniedziałek wieczorem ze Stuttgartu 
do Wiednia. ; 


Najd. Arcyksiążę Franciszek Salvator 
wraz z Małżonką Najd. Arcyksiężną Maryą 
Waleryą odjechali w poniedziałek z Buda- 
pesztu z powrotem do Lichtenegg. - 


Fremdenblatt donosi, że według tele- 
graficznych wiadomości, jakie nadeszły do 
Wiednia z Arco, stan zdrowia Jego ces. i 
król. Wysokości, Marszałka polnego, Najd. 
Arcyksięcia Albrechta znacznie się po- 
prawił. Profesorowie Nothnagel i br. Wieder- 
lıofer, których telegrafieznie wezwano do Arco, 
zostali juź w drodze, mianowicie w Linzu, 
również telegrafieznie napowrót odwołani. 


Dziennik rozporządzeń wojskowych ogła- 
sza postanowienia organizacyjne dla arsena- 
łów i warstatów artylerzyckich, których zada- 
niem jest wyrabianie i dostarczanie materya- 
łów artylerzyckich, ręcznej broni palnej, amu- 
nieyi i broni siecznej dla armii i twierdz. 
Postanowienia powyższe odnoszą się do arse- 
nalu artylerzyckiego i pobocznych zakładów 
w Wiedniu, fabryki amunicyi w Wiener 
Neustadt, fabryk prochu w Blumau i Stein 
pod Lublaną, 21 głównych magazynów arty- 
lerzyekich i 17 magazynów filialnych. Oprócz 
tego w czasie wojny będą utworzone polne 
oddziały artylerzyckie. 


W Sejmie dalmatyńskim wniósł poseł 
Ljubiez z pięcioma towarzyszami kroackiej 
frakcyi państwowej projekt adresu w sprawie 
połączenia Dalmacyi z Kroacyą, domagając 
się przytem nagłego traktowania, względnie 
pierwszego czytania projektu. Wniosek u- 
chwalono 20 przeciwko 8 głosom. Wniosek 
Bianchiniego, aby projekt adresu przekazać 
komisyi, odrzucono 22 przeciw 5 głosom i 
na tem sprawę załatwiono. 


Po utworzeniu nowego gabinetu wę- 
gierskiego pod przewodnictwem dotychczaso- 
wego prezydenta Izby deputowanych barona 
Banffy’ego, weszła obecnie na porządek dzien- 
ny kwestya następcy p. Banfiy'ego w kiero- 
wnictwie obradami parlamentu. Zapewniają, 
że były minister sprawiedliwości Szilagyi o- 
świadczył gotowość przyjęcia ewentualnego 
wyboru na prezydenta Izby. 

Nowi ministrowie złożą dzisiaj przepi- 
saną przysięgę. W sobotę przedstawi się ga- 
binet obu Izbom Sejmu. W piątek rozwinie 
baron Banffy program rządu na konferencyi 
klubu liberalnego. 


Sesya Sejmu pruskiego otwarta została 
wczoraj mową tronową , która wyraża ubole- 
wanie, że preliminarz budżetu na rok 1895/6 
zamyka się ponownie znacznym niedoborem. 
Mowa tronowa wylicza szereg projektów, któ- 
re będą przedłożone Sejmowi do załatwienia 
i w dalszym ciągu podnosi ze szczególnym na- 
ciskiem stale niepomyślne położenie rolni- 
etwa. Mowa kończy się następującemi sło- 
wami: 

„Chodzi dzisiaj o to bardziej niż kie- 
dykolwiek, aby przez jednolitą pracę poprzeć 
dobrobyt całości. Poważnym obowiązkiem 
wszystkich dobrze myślących jest, aby wobee 
wzrastających ataków na porządek państwo- 
wy, skupić się jednomyślnie do walki odpor- 
nej. Ufam w patryotyczne poświęcenie pru- 
skiej reprezentacyi krajowej.“ 

Cesarz Wilhelm przyjął przedwczoraj 
przedpołudniem sprawozdanie kanclerza pań- 
stwa. 

W przyszłą środę odbędzie się u kan- 
elerza ks. Hohenlohe, parlamentarne przyję- 
cie wieczorne, na które otrzymali zaprosze- 
nie wszyscy wyżsi urzędnicy i deputowani ze 
wszystkich prawie stronnictw. 

W parlamencie niemieckim rozpoczynają 
się dzisiaj obrady nad wnioskiem katolickim 
o przywrócenie zakonu OO. Jezuitów w gra- 
nicach Niemiec. Przypuszezaja, Ze za cenę 
uchwalenia tego wniosku zamierza rząd zje- 
dnać sobie głosy centrum dia projektu prze- 
ciwko stronnietwom przewrotu, nad którym 
teraz toczą się obrady w komisyi i do któ- 
rego cesarz i rząd przywiązują wielkie zna- 
czenie. 

Organ ofieyalny Post oświadcza, że od- 
wiedziny ks. Hohenlohego u ks. Bismareka 
nie mają żadnego politycznego znaczenia, jak- 
kolwiek dają one sposobność „zużytkowania 
na rzecz państwa doświadczenia i patryoty- 
zinu Bismarcka.“ 


Na przyjęciu noworocznem u cara am- 
basadorowie i posłowie obcych mocarstw 
przedłożyli swe listy uwierzytelniające. Am- 
basador włoski wręczył pismo odwołujące go 
z dotychczasowej posady. 

Stan zdrowia ıninistra Giersa — jak do- 
noszą do Poł. Corr. — tak się poprawił, że 
w ostatnich dniach mógł już przyjąć kilku 
ambasadorów i odbyć z nimi naradę w spra- 
wach politycznych. 


Wbrew ofieyalnemu oświadczeniu z So- 
fii, że głośna sprawa Stambułowa została u- 
morzoną, twierdzi depesza telegraficznej agen- 
eyi rossyjskiej, że śledztwo przeciw byłemu 
prezesowi trwa bez przerwy, dodając przy- 
tem, że ze wszystkich stron kraju nadchodzą 
do Stambułowa telegramy, wyrażające nieza- 
dowolenie z miotanych przeciw niemu oskar- 
żeń i zachęcające go do walki z dzisiejszym 
rządem. Cankow również nie pochwala roz- 
poczętej przeciw Stambulowowi akcyl Są- 
dowej. 

Śledztwo, trwające od przedwczoraj ra- 
na w sprawie eksplozyi na rue de Monceau 
nie przyniosło dotąd żadnego rezultatu. Po- 
licya nie osiągnęła żadnego punktu oparcia, 
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mogącego wprowadzić na ślad sprawców. — 
W prefekturze polieyi panuje przekonanie, 
że chodzi tu raczej o niebezpieczny żart niż 
o zamach anarchistyczny. Przełożony labora- 
toryum miejskiego zajmuje się obecnie ba- 
daniem kawałków bomby, która miała kształt 
butelki z naftą i jak sądzą zawierała zwykły 
proch strzelniczy bez innye; materyałów wy- 
buchowych. Bomba nie była też zaopatrzona 
w przyrząd eksplozyjny, ale w zwykłą 
kapsle. 

Z Montevideo telegrafują: Wojsko rzą- 
dowe w Rio-Grande, ścigając powstańców, 
naruszyło granicę. Posterunek urugwajski u- 
siłował powstrzymać kolumnę brazylijską, 
przyczem stracił trzech żołnierzy i oficera, 
którzy padli od kul. Urugwaj podnosi pro- 
test w drodze dyplomatycznej. 

Clémenceau nie przyjął ofiarowanej mu 
przez wyborców z okręgu Tonnere kandyda- 
tury poselskiej. 


W niedzielę po południu odbył się w 
Brescii bankiet na cześć Zanardelli ego o 
670 nakryciach. Obecni byli między innymi 
trzej senatorowie i 28 posłów. Zanardelli 
wypowiedział dłuższą mowę, w której zwal- 
czał gabinet, potępiając żywo odroczenie Izby, 
system stosowania dekretów ustawowych przy 
rozwiązywaniu socyalistycznych związków, ja- 
koteż stosowanie ustaw wyjątkowych. Mężo- 
wie wszystkich stronnictw — mówił — mogą 
i powinni bez narażenia się na zarzut koli- 
zyi interesów, z naturalnego popędu zgodnie 
rywalizować w obronie ustawy oraz zasadni- 
czych liberalnych instytucyj, bez których nie 
istniałyby Włochy. Mowea zakończył toastem, 
w którym apeluje do enót ludu, wyrażając 
zarazem wierność, lojalność i zaufanie do 
króla. 

Trybunał wojenny w Lizbonie uwolnił 
jednomyślnie wszystkich tych kapitanów okre- 
tów, na których pokładzie w kwietniu ze- 
szłego roku w czasie rewolucyi przeciw re- 
publice, schronili się brazylijscy zbiegowie 
polityczni. 


Lord Randolph Churchill znakomity an- 
gielski mąż stanu ma się nieco lepiej, odzy- 
skał przytomność, lekarze sądzą, że jeszcze 
dłuższy czas żyć może. 


Biuro Reutera donosi z Tamatave pod 
d. 50 grudnia: Podczas bombardowania Fa- 
rafatry ponieśli Howasi znaczne straty. Wśród 
żołnierzy franeuskich zdarzają się liczne wy- 
padki ataków febry. Pięciu angielskich pod- 
danych schwytano i wydalono, przekroczyli 
oni bowiem francuka linię wojenną. Franeuzi 
zdobyli madagaskarski statek „Abohimanga*. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Mentona, 16 stycznia. Najjaśniejsza 
Pani Cesarzowa Elżbieta przybyła na przy- 
lądek St. Martin. 

Inusbruk, 16 stycznia. W Sejmie kra- 
jowym Marszałek, stosownie do przepisów 
regulaminu, wezwał niepojawiajacych sie 
w Sejmie posłów z włoskich części krajów, 
ażeby brali udział w posiedzeniach. 

Budapeszt, 16 stycznia. Dziennik urzę- 
dowy ogłasza Najwyższe pismo odręczne w 
sprawie ustąpienia gabinetu dr. Wekerlego i 
ukonstytuowania nowego pod przewodnictwem 
barona Banffy ego. Najw. pismo odręczne do 
dr. Wekerlego wypowiada mu gorące podzię- 
kowanie Monarchy za dotychczasową działal- 
ność urzędową, a przedewszystkieın za u- 
trwalenie równowagi w budżecie, niemniej z 
powodu znakomitej służby, spełnianej z nie- 
zmordowaną gorliwością i poświęceniem. Ró- 
wnocześnie zapewnia go Monarcha o nie- 
zmiennej Swej łasce. — Dotychczasowi mi- 
nistrowie Lukaes i Hieronimi otrzymali go- 
dność tajnych radców. Najw. pismo odręczne 
do innych ustępujących ministrów wypowia- 
daim podziękowanie za znakomitą, pełną po- 
święcenia sluzbe. 

Berlin, 16 stycznia. Wyrok wydany 
na odstawionych do twierdzy w Magdeburgu 
wychowanków szkoły ogniomistrzów, opiewa : 
181 skazano na sześć tygodni więzienia z po- 
wodu niesubordynacyi, 31 z powodu niesu- 
subordynacyi i przekroczenia winnego usza- 
nowania na więzienie od 6 tygodni do 9 mie- 
sięcy, przyczem 10 z nich zdegradowano, je- 
dnego podoficera skazano na 5 lat więzienia, 
jednego znowu na 5 lat i 6 miesięcy, — obu 
ich zarazem zdegradowano. 

Rzym, 16 stycznia. W północnych 
Włoszech srożyły się gwałtowne zamiecie 
śnieżne, skutkiem czego na wielu liniach ko- 
lejowych musiano przerwać komunikaeye. — 
W kilku miejscach spadły także z gór lawi- 
ny. Koło Limone w Piemoncie lawina zasy- 
pała grupę robotników ; siedmiu z nich zgi- 
nęło. 

Rzym, 16 stycznia. Agencya Stefaniego 
donosi z Massawy: Generał Baratieri ude- 


rzył w d. 13 b. m. w pobliżu Koabit na 
ras Mangaszę, przyczem Abissyńczycy po- 
nieśli dotkliwe straty i musieli cofnąć się z 
pola bitwy. Straty Włochów niewielkie. 
Postawa wojsk włoskich była godną podziwu. 

Rzym, 16 stycznia. Wskutek lekkiego 
przeziębienia Papież przedwczoraj i wczoraj 
nie wychodził z pokoju i odroczył udzielanie 
audyencyj. Chodzi tu tylko o zachowanie o- 
strożności; nie ma najmniejszego powodu do 
zaniepokojenia. 

Lavinia, 16 stycznia. Wezoraj popo- 
łudniu dało się tu edczuć trzęsienie ziemi, 
które trwało trzy sekundy. Trzęsienie to nie 
zrządziło szkód żadnych. 


Paryż, 16 stycznia. Casimir-Pe- 
rier podał się do dymisyi Izba 
isenat zwołane zostały na dzi- 
siaj w południe, aby wysłuchać 
orędzia Casimir-Póriera. Kongres zgro- 
madzi się w Wersalu prawdopodobnie jutro 
we czwartek. Sądzą tu, iż Casi- 
mir-Pórier zostanie znaczną 
większością obrany napowröt 
prezydentem rzeczypospolitej. 

. Paryż, 16 stycznia. Zupełnie niespo- 
dziewane ustąpienie Casimir-Periera wprawi- 
ło wszystkich w zdumienie. Prezydent senatu, 
Challemel Lacour podczas wczorajszej bytno- 
ści swej w pałacu Klizejskim starał się od- 
wieść Casimir-Póriera od tego postanowienia; 
toż samo starali się po nim uczynić wszyscy 
ministrowie, ale napróżno. Wieczorem ponowił 
Dupuy to usiłowanie z jeszcze większym na- 
eiskiem, podnosząc, że większość parlamentu 
poezyni prawdopodobnie kroki, aby spowodo- 
wać ponowny wybór przychylnych rządowi 
parlamentarzystów, co nie byłoby rzeczą nie- 
możliwą. Mówiono także o Wałdecku - Rous- 
seau, Challmel-Lacour i Spullerze. 

Paryż, 16 stycznia. Dzienniki wszel- 
kich odcieni ubolewają nad faktem ustąpienia 
prezydenta p. Casimir-Periera lub też wręcz 
ganią ten krok, nazywając go „dezercyą*. 
Journal des Dóbats powiada, że w obec stra- 
szych niebezpieczeństw, grożących w skutek 
zuchwałości rewolucyonistów, a bezezynnosei 
umiarkowanych, wypadało raczej inne powziąć 
postanowienie, niż abdykować. 

Dzienniki radykalne i soeyalistyezne 
widzą w dymisyi Casimir-Perier'a dowód sła- 
bości obecnej formy ustroju państwowego. 

Wszyskie dzienniki podnoszą 2 naci- 

owagę obecnej sytuacyi. 

Paryż, 16 stycznia. Nota Agencyi Ha- 
vasa, donosząca o ustąpieniu Casimir-Pe- 
riera reasumuje pokrótce myśli, które Casi- 
mir-Pórier ma rozwinąć w orędziu do parla- 
mentu. Według tej noty przebieg głosowa- 
nia parlamentu na posiedzeniu przedwczoraj- 
szem był epizodem tylko drugorzędnego zna- 
czenia wobec walki, jaka rozwinęła się prze- 
ciw systemowi parlamentarnemu i zasadom 
wolności publicznej. Casimir-Pórier, obejmu- 
jac urząd swój, spodziewał się, że stanowi- 
sko prezydenta rzeczpospolitej stoi po za sferą 
ataków stronniczych, spodziewał się, że poli- 
tyczne zaufanie wszystkich republikanów u- 
dzieli mu sił i powagi, spodziewał sie, że ci, 
którzy go wbrew jego woli wynieśli na sta- 
nowisko prezydenta, z którego sam bronić 
się nie może, przyjmą na siebie obowiązek 
ROK najwyższej magistratury republikań- 
skiej. 


skiem 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wieden, 16 stycznia 1895 r. godz. 2 
minut 16. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
91:30, Węgierskie akcye kredytowe 506°—, 
Akcye anglo-austryackie 18425, Akcye ban- 
ku Union 31750, Akcye kolei Karola Lu- 
dwika 218:25, Akcye kolei Północnej 849—, 
Akcye kolei Południowej 105°—, Losy ture- 
ckie 78:40, Akcye kolei państwowej 401:50, 
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 297-50, 
Akcye kolei węgierskiej Półnoeno - wscho- 
dniej 97:50, Wiedeńskie losy komunalne 
174:50, Akeye tytoniowe 231’—, Wegier- 
skie obligacye indemnizacyjne 97:35, Akcye 
kolei Elbetal 27650, Akcye banku dla kra- 
jów koronnych 28470, 4-prc. węgierska 
renta złota 124:25, Akcye banku związko- 
wego 158-10, Rubel papierowy 1 8875, Wę- 
gierska renta papierowa 99:10, Usposobie- 
nie silne. 

Giełda zagraniczna , dnia 15 stycznia 
1895 r. godzina 4 minut 380 Paryż: 8-pre. 
renta 10207, lombardy —'—. Usposobie- 
nie —. Berlin: Ruble rossyjskie 21980, 
Akeye kredytowe 250'10, Polskie listy za- 
stawne 61-—, Papiery galicyjskie 10780, 
Rossyjsko-wschodnia 4-pre. pożyczka przyje- 
cie pro ultimo 65:45, Austryackie banknoty 
16460. Usposobienie —. r 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki. 


Buch pociągów kolejowych 


ważny od 1 maja 1894 r. według czasu środkowo-europejskiego. 


UWAGA. 


Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna- 


Przyjechali da Lwowa 
dnia 15 stycznia 1895. 
Hotel Europejski. 
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Lieytacye. 


22103 (324 1—3) 
W dniach 15 lutego i 22 marca 1895 
każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie publiczna Iıcytacya real- | 
ności w Jarosławiu położonej, wyk. hip. l. 
2072 księgi gruntowej gminy Jarosław obję 
tej na zaspokojenie pretensyi e. k. notaryu- 
sza Karola Bartoszewskiego w kwocie 3900 zł. 

Cena wywołania 15613 zł. 

Wadyum 1569 zł. 

Przy drugim terminie zostanie powyż- 
sza realność takża niżej ceny wywołania 
sprzedaną. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono adw. dr. Zembatego z Jarosławia. 

Protokół zastawniczego opisania i 0sza- 
cowania, oraz bliższe warunki lieytacyjne | 
przejrzeć można w tusądowej registraturze, 

C. k. Sąd powiatowy. 

Jarosław, 30 listopada 1894. 


YT 9154 


L. 


(323 1—3) 
Oroasuuene, 

1. k- Gsą nosirosnń R Aoanni veri 
IHSE, US AAA BACNOKOEHA RIPHTEALHOCTH 
okore PIAKHHUO KPEAHTHOTO 
Aaa [aauuni H Kskosuun g Änßori R ai- 


ŻaBEĄEHA | 


| kuiaauni R cHmi 333 3a. 20 kp c np’ Bia- 
|sSąe ca ana 12 Aekemkpia 189% Hu Ana 
16 Klusapia 1595 koxąnm pa3om o rogu 
iKi 10 nepea NOASANEM €l '3eKSUHŇHA cnpo- 
| ĄAKK epes ANIUHTAUII Haaekasch ao H 
[Rana Masspkesnua pEAALHSETH BHK. rin. 
248 kw. rp. rpom. Aoanna SBHATOH. 

lina unkanuna 23892 3a. 70 «p. 

Rasism 439 3a. 27 kp. 
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aKT SiinehA NEPETAAHSTH MOKRA R TS 
Tehuloń peric’ rpaTöpi. 

Aoanna, 25 Bepeena 189. 
| L. 9163 (325 1—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 0- 
glasza, że ua zaspokojenie 14 części wie- 
rzytelności Schmelki Schottlunda w kwocie 
| 600 zł. wa. odbędzie się w dniu 20 lutego 
1895 i w dniu 3 kwietnia 1895 każdym ra- 
jzem o godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
1/4 części realności wykazem hip. l. 61 ks 
gr. gm. Kozodrza objętej współdłużniczki 
Dajey Nordowej względnie jej masy spadko- 
i własnej. 
Cene wywołania stanowi 
Í conkowa 875 zł. wa. 
Wadyum 87 zł. 50 ct. wa, 
Kuratorem nieobecnych 
i Gendela Kukuka, Lazara Thurma, 


wartość sza- 


wierzycieli 


-EREA AA PU S ES A PJ RZ S: 


Mendla ji dnia 28 kwietnia 1695 każdym 


Thurma, oraz niewiadomy:h wierzycieli usta- 
noxiony został dr. Strowski. 
Ropczyce, 28 września 1894. 


L. 10503 (510 1—3) 
C, k. Sad powiatowy w Ropczycach o- 


glasza, że na zaspokojenia wierzyteluości ga- | 
! 17000 zł. wa. Wadyum 1700 zł. 


heyjskie go Zakładu kredytowego ae heee 
w likwidaeyı we Lwowie w kwocie 1500 zł. 
w. a. odbędzie się w dniu 10 lutego 1895 i 
w dniu PN marca 1895 każdym razem o go- 
dzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż realno- 
ści wyk. hip. 1. 179 bs. gr. gm. Ropczyce 
objętej, dłużnika Szaji Izraela własnej. 

(Cenę wywołania stanowi wariość sza- 
eunkowa 4500 zł. 

Wadyum 450 zł. w. a. 

Kuratórem niewiadomych 
ustanowiony adw. dr. Strowski. 

Ropczyce. 31 października 1894. 


wierzycieli 


L. N (282 1—3) 

C. k. Szd powiatowy miejsko delego- 
wany R w Krakowie podaje do wiado- 
mości, że w sprawie egzekucyjnej kasy osz- 
czędności miasta Krakowa przeciw nieobjętej 
masie spadkowej śp. Wacława Jarego pto 5 
rat po 45 zł, 710 zł. 51 et., 100 zł. odbę- 
dzie się w tym sądzie dnia 26 lutego 1395 
razem o 


| 


wiata Wim HM M AO M o 


godzinie 10 przed południem w biurze Nro 
29 egzekncjjna sprzedać przez publiczną li- 


|cytacyę realności pod l. k. 37 w Krowodrzy 


położonej lwh. 37 gm. kat. Krowodrza objętej 
masy spadkowej po Ś. p. Wacławie Jaryın 
własnej, 

(ena szacunkowa, a zarazem wywołania 


Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w Ragistraturze tego sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. Dr. Sshwarz. 

Kraków, 20 listopada 1894. 
L. 10648 (289 1-3) 

W e. k. Sądzie powiatowym Tyczyń- 
skim celem zaspokojenia wierzyt lności Anny 
Rybka w kwocie 410 zł. aw. z pn. odbędzie 
się przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod Nk. 517 w Błażowy położonej whl. 588 
ks. gr. gm. kat, Błażowa objętej na imię 
Franeisz „ka Rybki zaiatabułowanej w dniach 
25 lutego i 1 kwietnia 1895 każdym razem 
o 10 godzinie przed południem. 

(ena wywołania 2308 zł. Wadyum 230 
zł 80 et. Resztę warunków liaytaeyjnych w 
sądzie można przejrzeć. 

Tyczyn dnia 30 listopada 1894. 


L. 9991 (258 8—3) 
C k. Sad powiatowy w Kopyezyncach 
podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi c. k. uprz. gal. Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego w likwidacyi we Lwo- 
wie w kwocie 48 zł 6 et. z pn. odbędzie 
się w tut. sądzie dnia 21 stycznia 1895 i 
22 lutego 1895 zawsze o 10 godzinie rano, 
przymusowa sprzedaż realność: whl. 213 w 
Premiłowie, Michała Jarysza własnej. 

Cena wywołania wynosi 713 zł. wa. 

Wadyum 71 zł. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo- 
zna w registraturze. 

Kopyczyńce, 5 października 1894. 


L. 11649 (262 3—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Nadwörnie za- 
wiadamia, że przymusowa publiczna sprzedaż 
realności w jednej czwartej części w Maj- 
danie górnym wykazem hip. 41 objęta, dłu. 
znika Fedora Dobrotowskiego własna na 
zaspokojenie pretensyi Berla Knolla 14 zł. 
21 ct. z pn. w dniach 30 stycznia i 20 lu 
tego 1895 każdym razem o godz. 10 rano 
się odbędzie. m. 
Nadwórna, 15 października 1894. 


L. 11618 (260 3—3) 

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano dnia 81 stycznia 1895 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 28 lutego 1895 nawet 
poniżej takowej hcytacya realności 1. 135 
według wyk. hip. 495 i 496 gminy katastr. 
Łopatyn, Karola Muszyńskiego a względnie 
tegoż spadkobierców własnej na rzecz Šala- 
mona Wassera pto 40 zł. z pa. 

Cena wywołania 8165 zł. 60 ct. 

Wadyum 316 zł. 56 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze. en 

Dla nieznanych z Życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
wia się kuratora Leona Holzera e. k. not. 
w Łopatynie. i 

*opatyn, 31 grudnia 1894. 


L. 7667 „(267 8—3) 

C. k. Sąd nowistowy w Zyweu, ogła- 
sza, be w sprawie egzekucyjne) Maryanny 
Drewniak z Tresnej pko Pawłowi: Drewnia- 
kowi, niewiadomemu z miejsca pebytu do 
rąk kuratora adw. dra Władysława Raschke 
w Żywcu pto 20 zł. z pn. rozpisaną została 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika 
Pawła Drewniaka syna Józefa własnością 
będących w Uzernichowie położonych mia- 
nowicle : 

a) 448 części posiadłości Iwb. 214 

Mela O, 4-215 

e) 1/2 7 $ 225 ks. 
gruntowej gminy katastralnej Czernichów na 
dzień 6 lutego 1895 i na dzień 6 marca 
1895 każdym razem o godz. 10 rano. 

Wadynm 10 zł. 

Cena szacunkowa i wywołania 94 złą 
Sl, ein 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Władysław Bogdani. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokoł oszacowania można 
przejrzeć w tut. sąd. registraturze. © 

Równocześnie zawiadamia niewia dome- 
go z miejsca pobytu egzekuta Pawła Drew- 
niaka, iż kuratorem dla niego ustanowiono 
adw. dra Władysława Raschke w Żywcu, i 
wzywa go, aby temuż kuratorowi potrzebnej 
informaeyi udzielił, lub też innego pełnomo- 
enika w tut. c. k. sądzie ustanowił, inaczej 
złe skutki z tąd wyniknąć mogące sam so- 
bie przypisywaćby musiał. 

Zywiec, 2 października 1894. 


L. 17366 (232 3—3) 

C. k. Sąd pow. m.-del. w Złoczowie w 
sprawie egzekucyjnej e. k. uprz. gal. zakła- 
du kred. włościańskiego w likwidacyi prze- 
ciw spadkobiercom śp. Michała Jaehimowi- 
cza o zapłatę 22 rat po 12 zł. i kwoty 12 
zł. 16 et. podaje do publicznej wiadomości, 
że w dniach 26 lutego 1895 i 2 kwietcia 
1895 każdym razem o godz. 10 przed połu- 
dniem odbędzie się w zabudowaniu sądowem 
w biórze 15 przymusowa publiezna sprzedaż 
salnosei pod lk. 69 w Kniażem położonej, 
bl. 227 objętej pod następującymi warun- 

kami. 

Cena wywołania 245 zł. 

Wadyum 24 zł 50 ct. 

Bliższe warunki lieytacyjne, tudzież wy- 
ciąg hipoteczny i akt ocenienia przejrzane 
być mogą w registraturze. 

Kuratorem niewiadomych zastawnych 
wierzycieli ustanowiono Longina Rożankow- 
skiego adw. kraj. w Złoczowie. 

Złoczów, dnia 26 listopada 1894. 


L. 22912 (248 8—3) 

C. k. Sąd obwodowy tarnowski podaje 
do wiadomości, że na zaspokoienie wierzy- 
teln: ści Kasy oszczędności m. Tarnowa w 
sumach 4304 zł. 64 ct, 1958 zł. 80 ct., 
3464 zł. 2 ct. i 4000 zł. w. a. z nal. dod. 
dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna real- 
ności whl. 447 ks. Tarnów objętej do Regi- 
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ny Reibscheid, Sabiny Brenner, dr. Salomo- 
na Kobanego, dr. Abrahama Kohanego i 
mał. Jakóba Kohanego po 1/5 części nale- 
żącej. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyą 
publiczną w sądzie tym w dwóch terminach 
22 lutego 1895 i 22 marca 1895 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem 

Cenę wywołania stanowić będzie wartość 
szacunkowa 29882 złr. 30 ct., poniżej której 
w terminie pierwszym realność ta sprzedaną 
nie będzie. 

W drugim terminie nsstąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy lieytacyi złożyć się mają- 
ce wynosi 2990 złr. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi- 
straturze e. k. sądu obwodowego. 

Tarnów, dnia 20 grudnia 1894. 


L. 139 (204 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie o- 
głasza, że przeprowadzi w swem zabudowa- 
niu przymusową publiezną sprzedaż realności 
w Załużu wedle whl. 216 tejże gm. dłużni- 
ka Salamona Dryera własnej, na zaspokoje- 
nie wierzytelności gm. miasta Rohatyna w 
ksocie 318 zł. 54 et. dnia 6 marca 1895 i 
dnia 17 kwietnia 1845 o godz. 10 rano, na 
pierwszym terminie za lub wyżej ceny sza- 
eunkowej 56U zł., na drugim zaś i ponizej 
takowej | 

Wadyum wynosi 56 zł. 

Resztę waruuków, wyciąg hipoteczny, 
akt ocenienia mużua przejrzeć w sądzie. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli usta- 
nowiony Kazimierz Abgarowiez. 

Rohatyn, 4 stycznia 1895 


L. 3468 (20 3—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Bka- 
winie odbędzie się celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Stowarzyszenia „Wzajemna Po- 
moc“ w Podgórzu w kwocie 40 zł. z przyn 
w dniu 26 marca 1895 i 30 kwietnia 1895 
każdym razem o godz. 9 rano przymusowa 
sprzedaż realności lwh. 49 w Bukowcu Se- 
bastyana Cornisiewicza własnej. 

Ceńa wywołania wynosi 1153 zł. 

Wadyum 116 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany adw. Dzikowski w Skawinie. 

Skawina, 20 października 1894. 


L. 16418 (237 5—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Robatynie o- 
głasza, że przeprowadzi w swem zabudowa- 
niu przymusową publiczną sprzedaż realno- 
ści lk. 66 w Putiatyńcach wedle whl. 581 
tejże gm. dłużnika Antoniego Łatackiego w 
całości i wedle whl. 688 ks. gr. gm. Putia- 
tyńce tegoż dłużnika Antoniego Łatackiego 
w połowie własnej na zaspokojenie wierzy- 
telności Majera Breitbarta w kwocie 71 zł. 
dnia 18 marca 1895 i dnia 17 kwietnia 1895 
o godz. 10 rano na pierwszym terminie za 
lub wyżej ceny szacunkowej 279 zł., na dru- 
gim zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 27 zł. 90 et. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 
akt ocenienia można przejrzeć w sądzie. 

, Kuratorem nieznanych wierzycieli usta- 

nowiony Kazimierz Abgarowiez. 

Rohatyn, 20 grudnia 1894. 


L. 7308 (253 3—3) 

Q. k. Sąd obwodowy w Sanoku podaje 
do wiadomości, że dla zaspokojenia nalezą 
ce] się Julii Kriegseisenowej od Markusa 
Schónbacha i Szymona Sehónbacha sumy 
3.000 zł. aw. z pn. rozpisaną została przy- 
musowa sprzedaź publiczna realności pod 
nr. 72 w Sanoku położonej, wyk. hip. 1. 
192 księgi gruntowej gminy Sanok objętej, 
według poz. 5 karty B. tego wykazu wła- 
sność dłużników Markusa Schónbacha i Szy- 
mona Schönbacha stanowiącej. 

Do uskutecznienia tej sprzedaży wyzna- 
czone zostały dwa termina, pierwszy na 
dzień 7 lutego 1895, drugi na dzień 7 mar- 
ea 1895 zawsze w sądzie o godz 10 przed 
południem w biórze nr. 25. 

Wartość szacunkowa stanowiąca zara- 
zem cenę wywołania wynosi kwotę 4700 
zł. aw 

Wadyum przed przystąpieniem do li- 
eytacyl złożyć się mające wynosi 470 zł. aw. 

Kuratorem dla niewiadomych z miej- 
sea pobytu wierzycieli ustanawia się adw. 
dr. Flakowicza z substytucyą adw. dr. Ben- 
dla w Sanoku. 

Sanok, dnia 11 grudnia 1894. 


L. 4540 (264 3—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności e. k. 
uprzyw. galic. Zakładu kredytowego włos- 
ciańskiego w likwidacyi we Lwowie w kwo- 
cie 69 zł. 70 et. wa. odbędzie się w tutej 
szym c. k. sądzie w dniach 18 lutego i 13 
marca 1895 każdym razem o 10 godzinie 
rano publiczna licytacya a) realności wyka- 
zem hiootecznym |. 132 ks. gr. gminy kat. 
Rozwadów objętej i realności objętej wyka- 
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zem hipot. 259 ks. gr. gm. kat. Rozwadów 
Jana Szymonika własnych. 

Cena wywołania odnośnie do realności 
lwh. 132 w ilości 1027 zł, odnośnie do real- 
ności lwh. 259 w ilosci 178 zł. 

Wadyum odnośnie do realności lwh. 
182 w ilości 102 zł., odnośnie do realności 
lwh. 259 w ilości 17 zł. 

Resztę waruaków licytacyjnych w sądzie 
można przejrzeć, kuratorem niewiadomych 
wierzycieli hipotecznych ustanowiono p. Lu- 
dwika Miąsika z Rozwadowa. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rozwadów, 18 grudnia 1894. 


L. 8298 (256 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy m. d. ogłasza, że 
w celu zaspokojenia wierzytelności Hryeia, 
Dmytra i Zofii Grobelnych w kwocie 700 zł. 
aw. z pn. odbędzie się dnia 13 lutego 1895 
i dnia 18 marca 1895 o godz. 10 rano w 
sądowem zabudowaniu przymusowa sprzedaż 
realności, dłużnika Piotra Paprockiego włas- 
nej wyk. hip. 381 gm. kat. Drohomirczany 
objętej, która przy drugim terminie i niżej 
ceny szacunkowej 2420 zł. a. w. sprzedaną 
zostanie. Zakład wynosi 242 zł. wa. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Dr. Her an Falk, 

Stanisławów, 26 października 1894. 


L. 1 921 4 (303 2—3) 

C k. Sąd powiatowy w Białej podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności w kwocie 79 zł 58 et. z pn od 
będzie dnia 11 lutego 1 1l marca 1595 ka- 
żdym razem o godzinie 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż realności pod lk. 18 w Mesznej po- 
łożonej dłużników Jana i Anny Tarnawów 
własnej. 

Cena wywołania 1580 zł. 

Wadyum 158 zł. | 

Resztę warunków lieytacyjnych i akt 
oszacowania przejrzeć można w tusądowej re- 
gistraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest adw. tut. dr t'ieszyński. 

Biała, dnia 5 grudnia 1894. 


L. 9163 (285 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 
podaje do wiadomości, że celem zaspokoje- 
nia e. k. uprz. galicyjskiego Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie a to 26 rat po 6 zł. z przynależy- 
tościami odbędzie się w tym sądzie dnia 22 
lutego 1895 i dnia 22 marca 1895 każdym 
razem o godz 10 rano egzekucyjua sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności w mie- 
ście Kolbuszowej położonych, objętych a] 
lwh. 454 ks. gr. gm. kat. Kolbuszowa mia- 
sto, Józefa Koczonia i Maryanny z Ozimków 
Koezoniowej własnej, b) lwh. 455 ks. gr. gm. 
kat. Kolbuszowa miasto, Józefa Koczonia 
własnej i e) Iwh. 559 ks. gr. gm. kat. Kol- 
buszowa miasto, Jakóba Łukasiewicza własnej. 

Cena wywołania realności ad a] w 
kwocie 50 zł., ad b] 60 zł. 821, ct. a ad 
c] 59 zł, 57°), et. w. a. 

Wadyum ad a] 5 zł. a ad b] ij e] po 
6 zł. w. a. 

Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi- 
poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze t go sądu. 

Kolbuszowa, 15 grudnia 1894. 


L. 8520 (312 2—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Trembowli prze- 
prowadzi celem zaspokojenia wierzytelności 
ck. uprz. gal. akc. Banku hip. we Lwowie 
w kwocie trzech sum po 120 zł. z pn. ja- 
wny przymusowy przetarg realności pod lk. 
130/II w Trembowli położonej whl. 654 ks, 
gr. gm. kat. Trembowla objętej, dłużników 
Cyryla i Maryi Klektorowiczów własoej na 
dniu 28 stycznia 1895 i 4 marca 1895 za- 
wsze o ll godz. rano przy pierwszym tər- 
minie tylko wyżej ceny szacunkowej lub za 
takową przy drugim zaś za jakąkolwiekbądź 
cenę. 

Cena wywołania wynosi 6000 zł., a wa- 
dyum 600 zł. 

Wyciąg tabularny, akt ocenienia przy- 
należności i resztę warunków można przej- 
rzeć w registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest e. k. not. Karol Berebard w Trembowli. 

Trembowla, 24 września 1894. 


L. 9986 Rs (269 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Żyweu ogła- 
sza, że w sprawie egzekucyjnej Dyrekcji To- 
warzystwa zaliezkowego w Żyweu przeciw 
Józefowi Kani pto 250 zł, aw. z pn. rozpi- 
saną została egzekucyjna sprzedaż 1/4 czę- 
ści posiadłości objętej lwh. 70 i połowy po- 
siadłości lwh. 385 ks. gr. gm. Zabłocie do- 
tąd Józefa Kani własnych, jak niemniej po- 
siadłości poprzód Józefa Kani własnych a 
obecnie własnością Jana Sanetry będącej 
1/4 części posiadłości lwh. 599 Jana Sane- 
try syna Wojciecha i Bronisławy z Kueiarów 
Sanetrowej własnością będących, 2/8 części 
osiadłości łwh. 606 i Franeisaki Rakoczy 
własnością będącej, 1/4 części posiadłości 
lwh. 610 ks. gr. gm. Zabłocie na dzień 18 


lutego 1895 i na dzień 18 marea 1895 
każdym razem o godz. 10 rano. 

Wadyum 44 zł. 

Cena szacunkowa i wywołania 433 zł. 
(SKC 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Władysław Raschke. 

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania mo- 
żna przejrzeć w tut. sąd. registraturze. 

Zywiec, 15 listopada 1094, 


L. 14200 (305 2—3) 
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 15 stycznia 1595 powyżej ce- 
ny szacunkowej, zaś w dniu 19 lutego 1895 
nawet poniżej takowej licytacya realności 
1. 33 w Temeszowie według whi. 114 Jana 
Milczanowskiego własnej na rzecz Józefa 
Milczanowskiego pto 46 zł. z pn. 

Cena wywołania 50 zł. 

Wadyum 5 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem adw. dr. Festenburga z Brzozowa. 

Brzozów, 5 listopada 1894. 


L. 6230 (266 2—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Ame- 
lii Lichtman w kwocie 200 zł. odbędzie się 
w tut. sądzie w dniach 13 lutego i 13 mar- 
ca 1895 każdym razem o 10 godz. rano pu- 
bliczna licytacya a] realności objętej whl. 
142 ks. gr gm. kat. Rozwadów, b] realno- 
scı objętej whl. 165 ks gr. gm. kat. Rozwa- 
dów, Rozalii Smolimskiej własnych. 

Cena wywołania odnośnie do realności 
lwh. 142 ad a] w ilości 1170 zł., odnośnie 
do realności Iwh. 165 ad b] w ilości 270 
zł., wadyum odnosnie do realności lwh. 142 
w ilości 117, odnośnie do realności Iwh. 165 
w ilości 27 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć, 

Kuratorem niewiadomych wierzyeieli 
hipotecznych ustanowiono p. Ludwika Mią- 
sika z Rozwadowa 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rozwadów, 18 grudnia 1894. 


L. 23835 (278 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy niniejszem ogła- 
sza, że z pówodn niedotrzymania przez na- 
byweę Janusza Rypuszyńskiego, warunków 
licycacyjnych uchwałą tus. z dnia 27 kwie- 
tnia 1898 i. 7424 ustanowionych, duzwala 
na jego koszt i niebezpieczeństwo relieytacyi 
przedtem do Anny Bączal należącej połowy 
realności whl. 309 ks. gr. gm. kat. Strusina 
objętej pod warunkami w nr. 112, 113 i 
114 „Gazety Lwowskiej z r. 1893 ogłoszo- 
nych, która odbędzie się w sądzie tut. dnia 
18 lutego 1895 o godz. 10 rano. 

Tarnów, dnia 81 grudnia 1894. 


L. 15951 (252 1—3) 
„0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 
niniejszem do wiadomości, że na prośbę To- 
warzystwa zaliezkowego w Kołomyi dozwo- 
loną została w celu ściągnięcia kwoty 475 
zł. wa. z pn. egzekucyjna sprzedaż połowy 
realności dłużnika Antoniego Marcinowskiego 
Macieja własnej w Kołomyi, położonej wyka- 
zem hip. l. 846/IT objętej w dwóch na dzień 
28 lutego 1895 i 4 kwietnia 1895 każdym 
razem na godzinę 10 przed południem wy- 
znaczonych terminach, że pomienioaa połowa 
realności na pierwszym terminie tylko za lub 
powyżej ceny szacunkowej w kwocie 280 zł. 
wa. która służyć będzie oraz za cenę wywo- 
łania, na drugim terminie zaś także poniżej 
takowej zostanie sprzedaną, że każdy chęć 
kupienia mający obowiązanym będzie kwotę 
28 zł. wa. do rąk komisyi lieytaeyjnej złożyć, 
że dla wszystkich tych, którymby uchwala 
lieytacyjna doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby na rzeczoaą realność później prawa 
rzeczowe nabyli, kurator w osobie adwokata 
Dra Krasniekiego został ustanowionym, wre- 
szeie, że akt oszacowania w mowie będącej 
realności, tudzież bliższe warunki licytacyjne 
w tus registraturze mogą być przejrzane. 
Kołomyja, 20 października 1894. 


L. 9158 (235 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Limanowy za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 1300 
zł. z pn. odbędzie się na rzeez Natana Ein- 
zigera wi tut sądzie powiatowym sprzedaż 
posiadłości lwh 98 gm. kat. Łukowica obje- 
tej, dłużnika Abrahama Leiblera własnej w 
dwóch terminach, mianowicie dnia 4 marca 
i 8 kwietnia 1895 każdym razem o godz. 
10 przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad. 
dr. Młodzik 

Wadyum wynosi 138 zł. 15 ct. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Limanowa, dnia 15 grudnia 1994. 


L. 11759 (309 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie za- 
wiadamia, że przymusowa publiezna sprzedaż 
realności w Tarnowiey leśnej wykazem hip. 
118 objęta dłużnej masy spadkowej nieobję- 
tej Ilka Sikacza wlasną na zaspokojenie pre- 
tensyi Mendla Willmana w kwocie 34 zł. z 
pn. w dniach 6 lutego 1895 i 13 marca 
1895 każdym razem o godzinie 10 rano się 
odbędzie. 

Cena wywołania 135 zł. 

Wadyum 13 zł, 50 ct. 

Nadwórna, 20 października 1894. 


L. 10730 (284 2—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Anny 
(ielbergerowej w kwocie 225 zł. odbędzie się 
w tutejszym sądzie w dniach 7 lutego i 14 
marca 1895 każdym 1azem o godzinie '0 
rano publiczna lieytacya realności nk. 58 wy 
kazem hipotecznym nr. 58 Krzeczów, objętej 
Józefa Kaciałka własnej. 

Cena wywołania 3840 zł. 

Wadyum 384 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć. 

0. k Sąd powiatowy. 
Bochnia, 14 października 1894. 


L. 5788 (265 2—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Moj- 
Żesza Zangena w kwocie 40 zł. odbędzie się 
w tutejszym sądzie w dniach 18 lutego i 18 
marca 1895 każdym razem o godzinie 10 rano 
publiczna licytacya połowy realności wyka- 
zem hipotecznym l. 65 ks. gr. gm kat. Sko- 
wierzyn objętej, Adama Pietryny i Maryanny 
(irudniów własnej. 

Cena wywołania 600 zł. 

Wadyum 60 zł. 

Resztę warunków lieylaeyjnych w są- 
dzie można przejrzeć. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono p. Ludwika Mią- 
sika z Rozwadowa. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rozwadów, 18 grudnia 1894. 

Konkursa. 
(277 3-3) 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Tar- 
nopolu rozpisuje niniejszem konkurs celem 
stałego obsadzenia następujących posad na 
uczycielskich : 

1) Posada nauczyciela religii rz. kat. 
przy szkołę wydziałowej żeńskiej w Tarno- 
polu z płacą roczną 800 zł. i 10 pre. doda- 
tkiem na pomieszkanie. 

2) Posada nauczyciela młodszego przy 
6-klasowej szkole męskiej w Tarnopolu z 
płacą 420 zł. i 10 pre. dodatkiem na po- 
mieszkanie. 

3) Posada nauczyciela starszego przy 
8-klasowej szkole męskiej w Tarnopolu z pła- 
cą 700 zł. i 10 pre. dodatkiem na pomie- 
szkanie, tudzież przy tej szkole posada nau- 
czyciela młodszego z płacą 420 zł. i 10 pr. 
dodatkiem na pemieszkanie. 

Od kandydatów ubiegających się o po- 
sadę nauczycieli pod 2 i 8 wymaga się e- 
gzaminu kwalifikacyjnego do szkół wydzia- 
towych. 

Na posady samoistnych nauczycieli 
przy 1-klasowych szkołach etatowych z pła- 
cą 800 zł. i wolnem pomieszkaniem: w Üzer- 
niechowie, Czartoryi , Czernielowie ruskim, 
Graboweu, Domamoryezu, Hladkach , Horo- 
dyszezu, Iwaczowie dolnym , Iwaczowie gór- 
nym, Kipiaczce, Kurnikach , Ludwiköwee, 
Łaczce, Nosowcach, Smolance, Worobijówce, 
Zaściance, Zahajkach i Proniatynie (dodatek 
miejscowy 50 zł.) 

W szkołach pod 1, 2 i 3 tudzież w 
Puczece i Zahajkach jest język wykładowy 
polski, we wszystkich innych konkursem ob- 
jętych język wykładowy ruski. 

Termin wnoszenia podań do 24 lutego 
1895 


Z e. k. Rady szkolnej okręgowej 

Tarnopol, dnia 8 styeznia 1895. 
L. 97 (294 2—3) 
W stanie niższych sług przy e. k. za 
rządach salinarnych w Galicyi i na Buko- 
winie jest do obsadzenia posada e. k. dozor- 
ey szybu w II kl. 8 stopniu płacy t. j. z 
płacą roczną 450 zł., dodatkiem aktywalnym 
25 pre., względnie posada c. k. sztajgra w 
III kl. 3 stopmu płacy t. j. z płacą roczną 
350 zł. i 25 pre. dodatkiem aktywalnym, o- 
raz z obydwoma Systemizowany deputat soli 
i 48 q. rocznie węgla kopalnego za połowę 
ceny zukładowej. 

Ubiegający się o posadę dozorcy szybu 
mają wnieść najdalej do 10 lutego 1895 po- 
dania z udowodnieniem dokładnej znajomo- 
ści tutejszej kopalm 1 manipulacyi kopalnia- 
nej, jakoteż dokładnej znajomości języka pol- 
skiego i zupełnego zdrowia przy załączeniu 
świadectwa ukończonej szkoły górniczej, w 
przepisanej drodze do podpisanego e. k. za- 
rządu salinarnego, zaś o posadę sztajgra 
mają wnieść podania w drodze swe- 
go przełożonego zarządu należycie udoku- 
mentowane i zaopatrzone w świadectwo z 


ukończonej szkoły górniczej również najda- 
lej do 10 lutego 1895 do podpisanego c. k. 
Zarządu salinarnego. 

Do posady dozorey szybu mają pierw- 
szeństwo kompetenci wojskowi, posiadający 
wymienione warunki uzdolnienia. 

C k. Zarząd salinarny. 

Wieliczka, d. 10 stycznia 1895. 


(251 3—3) 
Przy Magistracie w Przeworsku 
opróżnioną została posada kasyera o 
rocznej płacy 500 zł. 

Kaucya wymaganą jest w wyso- 
kości 100 zł. 

Kandydaci winni się wykazać: 

1. że nie przekroczyli 40 roku 
życia, 

2. świadectwem zdrowia, 

3. świadectwem odbytego egzami- 
nu z rachunkowości i kasowości, 

4. świadectwem dotychczasowego 
zatrudnienia. 

Podania wnosić można w terminie 
14 dniowym od dnia ostatniego ogło- 
szenia. 

Posada ta na rok nadana zostanie 
prowizorycznie, po upływie roku na- 
stąpić może stabilizacya. 

Przeworsk, 9 stycznia 1895.' 
Burmistrz 


L. 37 


L. 123 (295 2—3) 

Magistrat miasta Kołomyi rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę Inspek- 
tora policyi. 

Z posadą ta połączona jest płaca 
stała rocznych 600 zł. z 20%, dodat- 
kiem aktywalnym. 

Posadę tę nadaje się na rok pierw- 
szy prowizorycznie, a stabilizacya na- 
stąpić może za uchwałą Rady miejskiej 
dopiero po jednorocznej nienagannej 
służbie. 

W razie stabilizacyi ma zamiano- 
wany kandydat prawo do emerytury i 
do dwóch pięcioleci po 100 zł. 

Ua ubiegających się o tę posadę 
wymaga sie kwalifikacyi przepisanej 
rozporządzeniami Wysok. Wydziału kra- 
jowego z dnia 29 maja 1891 Nro 67 
dz, u. kr. i z dnia 28 lutego 1893 
Nro 24 dz. u. kr., tudzież dowód nie- 
przekroczonego 40 roku życia. 

Do podań, które wniesione być mają 
do tutej. Magistratu najdalej do końca 
lutego 1895 dołączyć należy : 

1. metrykę urodzenia, 

2. świadectwo z odbytych nauk, 

3. swiadectwo moralności i dowód 
czem się zajmował i zajmuje, 

4. świadectwo zdrowia, 

5. dowód wymaganej kwalifikacyi 

6. dowód znajomości obu języków 
krajowych w słowie i piśmie i języka 
niemieckiego. 

Kołomyja, dnia 9 stycznia 1895. 


Księgi gruntowe. 


L. 17731 (230 2—3) 
C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
podaje do wiadomości, że projekt nowych 
wykazów hipotecznych, uzupełniających księgi 
gruntowe w gminach katastralnych Przby- 
stawice, w okręgu Sądu powiatowego w Ra- 
dłowie, i Sól w okręgu sądu powiatowego w 
Milówce położonych, według ustawy krajowej 
z 20 marca 1874 L. 29 Dz. ust. kraj. wygo- 
towane za uzupełniające księgi gruntowe 
wykazy hipoteczne porzynajae od dnia 15 
grudnia 1894 co do Przybysławie, a od 15 
stycznia 1895 eo do Soli uważane będą, a 
od tegoż dnia wolno je przeglądać w od- 
nośnych Sądach powiatowych, jak również, 
od tegoż dnia wszelkie nowe prawa, czy to 
własności, czy to zastawu, czy jakiebądź inne 
prawo hipoteczne odnoszące się do nierucho 
mości tymi wykuzami objętej, jedynie przez 
wpisanie do tychże może być nabyte, ogra- 
niczone, przeniesione lub wykreślone. 

Wyrowadzając zarazem postepowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych wy- 
kazów hipotecznye. , 

Sąd krajowy wyższy wzywa: 

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tych nowych 
wykazów hipotecznych nabytego, chcieli uzy- 
skać jąką zmianę wpisów hipotecznych odno- 
szących się do stosunków własności lub po- 
siadania, a to bez różnicy, czyby ta zmiana 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomo- 
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ści, lub połączenia ciał hipotecznych lub w 
jakibądź inny sposób nastąpić miała : 

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twarciem tych nowych wykazów hipotecznych 
nabyli do jakiej nieruchomości wpisanej w 
te wykazy lub do ich części jakie prawo za- 
stawu służebności lub w ogóle jakie inne 
prawa do wpisu hipotecznego uprzymiotnione 
o ile te prawa jako do dawnego stanu bier- 
nego należące wpisane być mają, a już przy 
założeniu nowej księgi gruntowej tamże 
wpisane nie zostały; aby z temi prawami 
zgłosili się co do gminy Przybysławie do Sądu 
powiatowego w Radłowie, zaś co do gminy 
Sól w sądzie powiatowym w Milówce naj- 
dalej do dnia 81 grudnia 1895, gdyż pra- 
wnym skutkiem zaniedbania lub uchybienia 
tego terminu jest utrata prawa do poszuki- 
wania zgłosić się mającej pretensyi przeciw 
osobom, kóre prawo hipoteczne na podsta- 
wie wpisów, w nowych wykazach zamiesz- 
czonych a niezaprzeczonych, w dobrej wierze 
nabyły. 

Ostrzega się, Ze termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze- 
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym; -— 8 
od obowiązku zgłoszenia się w tym terminie 
z pomienionemi prawami lub roszczeniami 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające, 
Ber było już zapisane w dawniejsze wykazy 
lipoteezne w miejsce których nowe wykazy 
wstępują, było wiadome z jakiej rezolucyi 
sądowej, lub jest przedmiotem dochodzenia, 
w skutek podania lub skargi przed Sąd wnie- 
sionej. 

Kraków, d. 51 grudnia 1894. 


Upadłości. 

L. 12812 (286 2—3) 

Do uznania płynności i stopnia pierw- 
szeństwa zgłoszonej, po terminie pretensyi 
Jeneralnej reprezentacji uprz. Austryackiego 
Feniksa we Wiedniu, lwowskiej do masy 
konkurs. Mojżesza Schumera, wyznacza ko- 
misarz konkursowy termin w e. k. Sądzie 
ow. w Kamionee strum. na dzień 7 lutego 
1895 o godz. 10 przed poł. 

Kamionka str, dnia 28 grudnia 1894. 


L. 245 i 246 (3:1 1- -8) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu zezwolił na otwarcie konkursu ku- 
pieckiego na majątki lre Weinstocka kapea 
i dzierżawcy dóbr w Mikulińcach oraz jaw- 
nego spólmika zaprotokołowanej firmy: „M 
L. Krim i J. Weinstock dzierżawa browaru 
w Mikulineach a mianowicie na majątek ru- 
chomy gdziekolwiekby się takowy znajdował, 
a na majątek nieruchomy o tyle, o ilejtakowy 
położonym jest w tych krajach, w których 
ordynacya konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. Te fila Niedźwińskiego c. k. sędziego 
powiatowego w Mikulineach a tymczasowym 
zarządcą masy p. Mojżesza Kurza, dzierżawcę 

łynów amerykańskich w Mikulińcach. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 17 stycznia 1895 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym 28 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre 
tensyę wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież, aby 
wybrali wydział wierzycieli. 

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych 
wierzycieli, którzy swych pretensyj przeci- 
wko masie konkursowej chcą dochodzić, aby 
takowe nawet w tym wypadku, gdyby się pro- 
ces w toku znajdował do dnia 18 marca 
1895 bądź to bezpośrednio w Sądzie ob- 
wodowym, lub też u komisarza konkurso- 
wego podług przepisu ordynacyi konkursowej 
dla uuiknięcia szkodliwych skutków prawa, 
zyłosili, a na terminie na dzień 18 kwietnia 
1895 o godzinie 10 z rana w biörze 
komisarza konkursowego oznaczonym wywie- 
rzytelnili, i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyj poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłuża prawo na miejsve tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli. którzy 
dotąd obowiązki te sprawowali, powołać o- 
statecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają. 

Wierzyciele, którzy w Mikulińcach lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Mikuliń 
cach zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie- 
lom rzeczonym na ich niebezpieezehstwo 
i koszt kurafor ustanowionym by został. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo 
wej „Gazecie Lwowskiej“. 

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem do układów z wierzy- 
eielalni. 

Tarnopol, dnia 5 stycznia 1894. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 4668 (276) 
OBWIESZCZENIE. 

Według $ 1 ustawy z dnia 22 grudnia 
1894 nr. 242 Dz p. p. pobierane być mają 
istniejące podatki bezpośrednie i pośrednie 
tudzież inne opłaty z dodatkami nadal w 
czasie od 1 stycznia do końca marca 1895 
według obowiązujących obeenie ustaw i prze- 
pisów podatkowych — a mianowicie dodatki 
do podatku zarobkowego i dochodowego w 
wysokości ustawą skarbowa z dnia 29 maja 
1894 nr. 97 Dz. p. p. oznaczonej. 

W myśl tej ustawy zarządza się przy- 
pisanie podatków stałych z uwzględnieniem 
prawnych terminów spłaty na cały r. 1895. 

Zmiany jakieby później zajść miały, 
podane zostaną w Swoim czasie do powsze- 
chnej wiadomości. 

Wymiar i rozkład podatku gruntowego 
na podstawie wyników regulacyi podatku 
gruntowego uskuteeznione być mają w mia- 
rę osiągniętych w myśl ustawy z dnia 23 
maja 1883 nr. 88 Dz. p. p. rezultatów ewi- 
deneyi, a pod względem przypisywania i 
ściągania tego podatku na r. 1895 zastoso- 
wane być mają postanowienia prawne za- 
warte w ustawie z dnia 7 ezerwes 1881 nr. 
49 Dz. p. p. i w obwieszczeniu ek. Minister- 
stwa skarbu z dnia 22 czerwca 1883 nr. 
119 Dz p. p. 

Podatek domowy ma być wymierzany 
i przypisywany na podstawie ustaw z dnia 
9 lutego 1882 nr. 17 Dz. p. p, 1 czerwca 
1890 nr. 97 Dz. p. p. i rozporządzenia ek. 
Ministerstwa skarbu z dnia 15 października 
1890 nr. 190 dz. p. p. 

Przy podatku zarobkowym i dochodo- 
wym będzie przypisywany i pobierany prócz 
ordynaryuim podatku, także dodalek nadzwy- 
czajny w wysokości ordynaryum podatku. 

Ci jednak kontrybuenci, których łączna 
należytość w podatku zarobkowym i docho- 
dowym I klasy, lub w podatku dochodowym 
II klasy rocznej kwoty podatkowej 30 zł. w 
ordynaryam nie przekracza, opłacać mają 
dodatek nadzwyczajny tylko w wysokości sie- 
dmiu dziesiątych (7/10) ordynaryum. 

Roczna należytość podatku gruntowego, 
doınowo - klasowego i czynszowego, tudzież 
dochodowego ma być opłacaną z dołu w ra- 
tach kwartalnych z końcem każdego kwar 
tału, zaś należytość podatku zarobkowego 
płatną jest z góry w półrocznych ratach dnia 
l stycznia i 1 lipca br. 

Przypisaną na r. 1895 należytość po- 
datku grantowego i domowo-klasowego nale- 
ży podać do wiadomości zwierzchności gmin, 
które trudnią się dotąd poborem podatków, 
za pomocą doręczenia im indywidualnych 
tabel płatniczych. 

O przypisanej należytości podatkowej 
pojedynczym kontrybuentom należy powia- 
damiać tychże, a to: o podatku gruntowym 
i domowo-klasowym przez uwidocznienie ze 
strony organów poborowych przypisu tych 
podatków w książeczkach podatkowych, o 
podatku czynszowym i dochodowym przez 
doręczenie wydanego przez władzę wymia- 
rową nakazu płatniczego, zaś eo do podatku 
zarobkowego służyć ma jako zawiadomienie 
o wysokości podatku wystawiony przez wła- 
dze wymiarową arkusz płatniczy podatku za- 
robkowego. 

Kontrybuenei, którym podatek klasowy 
nowo przypisanym będzie, lub u których w 
wymiarze tego podatku jakaś zajdzie zmia- 
na, otrzymają odrębne zawiadomienia. 

Wszystkim c. k. urzędom podatkowym 
przypomina się okólnik ck, krajowej dyrek- 
cyi skarbu z dnia 12 listopada 1889 1. 
83958, według którego mają kontrybuentom, 
opłacającym podatek gruntowy lub domowo- 
klasowy, uwidoezniać w ich książeczkach 
podatkowych eałoroczną należytość tych po- 
datków według ich gatnnków wraz ze wszy- 
stkiemi dodatkami przy pierwszej wpłacie. 

Co do sporządzania i przedkładania fa- 
syi do podatku dochodowego na rok 1895, 
jako też wykazywania stałych poborów słu- 
żbowych , również co do wymiaru i uiszcza- 
nia tego podatku podaje się do powszech- 
nej wiadomości następujące postanowienia 
prawne. 

1) Fasye i wykazy eo do poborów słu- 
żbowych w eelu wymiaru podatku dochodo- 
wego na rok 1895 mają być sporządzane w 
formie dotychczasowej w rozporządzeniu wy- 
konawczem z dnia 1l styeznia 1850 nr. 10 
Dz. p. p. wskazanej i na ręce właściwej 
władzy wymiarowej w terminie do końca 
styeznia 1895 wniesione, 

2) W fasyach dla d'chodu I klasy, tu- 
dzież dla dochodów II klasy, nie stanowią- 
eyeh stałych poborów służbowych, należy 
wykazać celem obliczenia przeciętnego czy- 
stego dochodu, opodatkowaniu na rok 1895 
podlegaiącego, przychody i rozchody z trzech 
lat poprzednich, to jest z roku 1892, 1898 
i 1895. 

3) Przy wymiarze i poborze podatku 
dochodowego II klasy od stałych poborów 
służbowych przestrzegać należy przepisy pra- 
wne w $$ 21 i 22 ces. patentu o podatku 
dochodowym z dnia 29 października 1849 
nr. 439 Dz. p. p. zawarte. 


Osoby lub instytucye, obowiązane do 
wypłaty stałych poborów służbowych, mają 
pod wiasną odpowiedzialnością przy wypła- 
cie tychże poborów potrącać podatek docho- 
dowy od poberu przypadający i odwozić 
ściągnięte kwoty do ek. urzędu podatkowego 
najdalej do ośmiu dni po upływie każdego 
miesiąca. 

4) Odsetki : renty podlegzjące oroda- 
tkowamu w UI klasie dochodu mają być 
wykazywane w fasyach według stanu mają- 
tku i dochodu z daia 31 grudnia 1894. 

5) Przysługujące przedsiębiorcom prze- 
mysłowym prawo potrącania podatku decho- 
dowego, który należy się od procentów od 
ulokowanych u nieh kapitałów, jest ważne 
także i na r. 1895. 

6) Posiadaezom tych budynków, które 
częściowo lub w calości uwolnione są od 
podatku czynszowego z tytułu nowej budo- 
wy, wymierzyć należy na r. 1895 podatek 
5 proc. od uzyskanego czystego czynszu ro- 
cznego, to jest od kwoty ezynszowej, pozo- 
stałej po stracenin prawnie dozwolonych 
procentów na utrzymanie budynków, a przy 
budynkach całkowicie od podatku ezynszo- 
wego uwolnionych, po potrąceniu nadto przy- 
padających w r. 1695 i należycie udowodnio- 
nych procentów od kapitałów na nich ubez- 
pieczonych. 

W mowie będący 5 proc. podatek jest 
podobnie jak i podatek czynszowy podatkiem 
realnym, ma być uiszezany w czterech ra- 
txch kwartalnych z dołu i przysługuje mu 
ustawnicze prawo zastawu na dotyczącej nie- 
ruchomości. 

Prezydyum ck. krajowej Dyrekeyi skarbu. 

Lwów, dnia 6 stycznia 1895. 


OMOBIIĄEHE. 

Ilicna $. 1 sakoma 3 gua 22 rpyna 
1894, B. 3. a. u. 242 ieraylogi Mogarka 
6samocepeąHi, Mocepexei i HHmi ONJaTH 3 
AONATKAMH MałOTE CA MOÓWPATA 1 HA MAJEME 
e gaci Big | ciqma zo kima mapıa 1895 
nieaa O6oBasylodux 3ZAKOHİBR i IpANKGB 
LOAATKOBHX, A IMeHHO JOATEA AO IOĄATRY 
Bapo6kOBOrO i 10X010B0rO B BACOTI O3Haue- 
nit sakoHom dQiHaacoBuM 3 ua 29 mas 
1894 (B. s. a. u. 97). 

Ha niącraBi Toro 3akoHa 3ApAjscyE ca 
UpHIMcane NOXATKIB CTAJUX HA NIJAK pik 
1395 s yBsTJAJHCHEM yCTaHoBAcHRX TepMH- 
cUNAaTH. 

Buinn, Aki M B HaCJI/(OK NOBACNIAX 
Pe3lTOPAASKEHL HACTYIIHTM MODJA ÓYyHyTE B 
“eoim Javi MO BAPAJLHO1 BINOMOCTKH MONaml. 

Bumip i posksaq Noxarky TPYHTOBOTO 
Ha niqcraBi kaTacrpy IPYHTOBOTO cOBepmA- 
TACE Mae Ha NIĄCTABI OCAHTHGHHX, NÓ MACAM 
BaKOHA 3 UHA 23 mad 1889, (B. 8. m. 1. 83) 
pezyabTariB eBitennui; Nig BSTJAĄOM HPH- 
Nucana i CTATARA TOTO NoXaTky 3a pik 1895 
HaJeRHTL NOCTYNATA HO MECAH 3AKOHA 3 
zua 7 depsna 1881 (B. 3. a. u. 49) i ono- 
BimeHA 1, k. Minicrepersa QiHasciB 3 „aa 
22 uepBaa 1883 (B. 8. m. u. 119). 

Ipa samipi i npanacano noxarky BIA 
6yAHHRIB, TO ECTE IOJATKY MOMOBOrO Ha,le- 
WATE OpAAePHYBATACE 3ZAKOHİB 3 AHA 9 Jito- 
roro 1882 (B. 3. m. u. 17), 1 uepesa 1890 
(B. s. x. u. 97) i poamopajykena u. K. Mi- 
HieTeperBa QlHanciB 3 ua 15 WoBTRA 
1890 (B. s. a. u. 190). Pr s 

Ipa nonarky 8ap0ÓKOBIM 1 NOXOJ[OBIM 
Mae CA noómparu okpiM 3BA4afHOrO IOAATKY 
MOHADPXIUROTO (OpZAHApAIOM) TAKO 0a- 
TOK HAA3BHYAHRNE B BHCOTI OP/(AHAPHIOM.— 
Ti o4Hak koHrpnóyeATU, KOTPAX IIIKOBATA 
3a pik 1895 mpmmazamyua HalescuTieTb TMO- 
Aarky sapo6RrcBoro i A0X040B0r0 |. KJACH, 
aĝo nogarky AoxonoBoro IL. kaısca B op- 
xanapni ksora pigaoi 30 sp. He nepesncmas, 
MAIOTB IJNATACH X0ĄXATOK  HaqrsBndańiuh 
miAŁKO B BHcori (,,) CIM Aecanux opn- 
Hapai. 

Piuma HadlexaricrE noparky TPyHTO- 
BOTO, A0MOBO HRHINOBOTO i KAACOBOTO AK 
TAKO IOMATKY [OXOJOBOTO MAG ONJIATYBA- 
TACE B KBApTAJBHHX patax 3 101y, a TO 3 
KIHNEM KOWAOro EBApTAJY, —a HAJCWHATİCTE 
IOALKy 3ApOŐKOBOrO B NiBpidHux parax, 
aaa | cras i | sanna 8 ropu NJATHEAX. 

Ipanacany Ha pik 1895 aajexuaricTB 
HNOĄATKY TPYHTOROTO i X0MOBO-KJIACOBOTO; 
rpeóa NONaTA MO BIIĄOMOCEM 3BEPRHOCTAM 
rpowajqckAM, Korpi salimamıb CA Io6opoM 
IIOjqATKIB, “Yepes j„opygeHe im IANABINYAAB- 
HEX TaÓeJB MJATHAYHX. 

O mpunzcaBb NOOXKHOKAM KOHTpA: 
6yeRTaM HANEIHTOCTU TONATKY TPYHTOBOTO 
i 4OMOBO-K.IACOBOTO MAWTE 1X BABIĄOMATA 
oprama nmoóopoBi, uepes Bumcane iM B ix 
KHMKMOUKAX HOĄATKOBRK, Ha „iBiń CTopoHi 
minopigHOi HaAeKATOCTA MOMATKOBOÏ 3 BCI- 
AAKRMA A0natkaMu, A KOHTpHÓYeRTIB IMO- 
Jarky ACMOBO HKHMOBOTO Í AOXOJOBOTO Ye- 
pea aopyuene im si CTOpoHM BJIacref sami- 
poBHX HaKa3iB NIaTHEHKHX. 

Ilpo x0 KoHrpuóyekTiB IIoXxaTKky 3apoó- 
KOBOTO CAYIKHTU TAME MAG AKO BABINOM.IE- 
He BAJIEMIATOCTA, apRyIM LONMATKY 3apoőko- 
BOTO, Yepes BJIACTH BHMIPOBI BHCTABJIeHHA. 

Ti koarpuóyeATm, KOTPAM NOĄATOR 40- 
MOBO KJIACOBUŃ HoBorpunucasuń 6yxe, aĝo 


HIE 


B BAMipi TOTO IIOĄATKY AKACE 8MIHA HacTy- 
NATE, 6yayıb O TIM OCIÓHO IOBIXOMJIEHi. 

Ilparaxye ca npa Tim Beim u. K. ypa- 
JAM NTOAATKOBAM ryreńmuń OÓLWKEMK 3 AHA 
12 uaqouuera 1889, u. 88958, niema Ko- 
Tporo, KOHTPHÖYeHTaM ONAIadyloTAM ÓG3NO- 
cepeąHo B H.E. Ypahi IOXATKOBIM IIONATOK 
rpyHroBnk i A0MOBO-KAACOBHA BNUCYBATU 
MAIOTE JO KHEIKOUOR IUOXATKOBAX INiJIOpidHy 
HaJIEKRTICTB KOWAOrO 3 HOBACNIAX MOJAT- 
KiB 3 BCIJAAKAMA NOĄATKAMH. 

Io gò cnopaxnmena i Ipennomena 
$aemit 10Xo10BHX | BAKASİB CTAJMHX IIOGOpiB 
CAYSKÖOBHX, HAK TAKO, MO AO BHMIPy i 3a- 
uara NOĄATKY AOXOXOBOTO 3a pik 1895, 
NOXA6 ca gO BATAJBHOI BIĄOMOCTU CJ yI 
NOCTAHOBA : 

1. Pacaj i BAKasA ANA BUMIpy roXar- 
ky goxogosoro Ha pik 1895 Małork óymu 
enopajykeni B ZorenepimHiń, iAcrpyknueł 
3 aaa 11 ciana 1850 (B. 3. a. u. 10), npu- 
nacanih hopmi i go kiana ciuma 1895 npu- 
HaJlesKHiH Bactra BUMipoBiń npex.omesi. 

2. Ilpu sisnamm zoxoay I. KJIACH, AK 
TaKOW qoxony ll. KAAcH, EENOXONAdOTO gi 
CTAJIAX IOÓOpiB CAIYIKÖOBHX CAYIRATU MAIOTB 
3a niqcraBy 0 oÓuacJieAA cepeqHOro TA- 
eroro xoxoqy Ba pik 1895 roąarkoBua mig- 
YaHeHoro, upuxony i posxony 3 „ir 1892, 
1598 i 1894. 

3. TIpu samipi i mo6opi Monarky zo- 
xoxosoro ll. ascua Bin cramax To6opis 
cnyskóoBux Tpe6a Tiepecrepirara npuracu 
opasmi $$. 21 i 22 nieapck. Iaremry o mo- 
Aarky JIOXONOBIM 3 zu 29 woBrAA 1849 
(B. 8. a. u. 439) o6uan. 

Oco6u a6o imcrurynmi O060BA3ari q0 
BEILIATH CTAJAX IIOÓOpiB C.IYIKÖOBHX MAIOTE 
Opu Buniari TAXE noÓóopiB erararm NOMA- 
TOK 10X0AOBHH Big roóopiB npanaqratognk i 
BIĄBOSATA CTATHEHI KBOTU 10 Vpaay no- 
XATKOBOTO 10 8 AHA NO YILIUBI KOWAOrO 
mieanśl, DIR OCOÓMCTOK OTBIJAJIBHOCTEK ZBO- 
pory nonarky. 

4. Biqcorka i penra minnaraloyi ono- 
KaTKOBAHK B III. KJAci, Tpeóa BMKARATU B 
$acnax niena cramy Ma6YKOBOTO i A0XoAy 
31 rpyąaa 1894. 

5. Opucayrywue npeąupaeunau mpo- 
MHCACBHM IIPaBO BIĄTATATA COÓL NONATOK 
XOXOJTOBRK, upumaqarumń Big BIĄCOTKIB KA- 
nirajiB y HAX JBOKOBAHNX, IpM BHNJIATI 
BIĘĄCOTKIB BAIKBHM ECTE TAKO B poni 1895. 

6. Iloeisauam GyquakiB yBISBAHEHAX B 
uisiocru, a60 B YACTH BIĄ NOJJATKY MOMOBO- 
YHHINOROTO 8 TETYyAy HOBO ÓyNOBA Hae- 
WATE CH BRMIPATM 5 OPON. IOXATOK Ha pik 
1885 BI uHCTOro A0X0Ay YHAALHIOBOTO 8 THX 
ÓY AHHKİB, TO GCTB BIJĘ KBOTA 4YHHMIOBOL IMO- 
sicTanoi 8 niadopidHoro YHHINy Iro norpywe- 
HIO IIPABHO A08BOJCHRX NpOoneHTIB HA OMep- 
«ae ÖyAuHRKiB, a Haro Ipu ÖyAuHkax B 
MIAOCTA BIĄ NOXATKY MMAHDIOBOPO yBIJBHE- 
BAX, HO NoTpydeHI TAKOK NOKABAHAX BiM- 
COTKIB B poni 1695 npnnaqałoumx Bin Kani- 
TAJIB Ha ruxike ÖyAHHKaX TaÓyJApHO 8A- 
óeanegennx. — Jrajrapań 5 IIPoN. NONATOK 
ECTb TAK CAMO, AK IIONATOK OMOBO-HUHHMO- 
BRA IHONATKOM peaJBHHM, KOTPoMy IpHcAy- 
rye yCTABOBe MpaBo BacTaBy HA JOTAYHAĞ 
HeĄBA:KAMOCTU i MOMATOK ceń NOXIÓHO, AK 
NOJMATOK uHHMOBAŃ Mae Óyru NnJaqdekuń B 
paTaX KBapTraJiBHMx 8 A0Ay. 

I. k. wpaeBa Jlupeknua ckapóy. 

JIbBiB, gua 6 ciuma 1895. 


m KUNDMACHUNG. 

Nach § 1 des Gesetzes vom 22 Decem- 
ber 1894 R. G. BI. Nr. 242 sind die beste- 
henden directen Steuern und indireeten Ab- 
gaben sammt Zuschlägen nach Massgabe 
der gegenwärtig giltigen Besteuerungsgesetze 
und zwar die Zuschläge zur Erwerbsteuer 
und zur Einkommensteuer in der durch das 
Finanzgesetz vom 29 Mai 1894 R. G. Bl. 
Nr. 97 bestimmten Höhe in der Zeit vom 1 
Jänner bis Ende März 1895 fortzuerheben. 

Auf Grundlage dieses Gesetzes wird 
die Vorschreibung der directen Steuern mit 
Berücksichtigung der gesetzlichen Zahlungs- 
termine sofo't für das ganze Jabr 1895 ein- 
geleitet. _ 

Die Anderungen, welche die nachstehen- 
den Bestimmungen etwa später erleiden soll- 
ten, werden nachträglich bekannt gegeben 
werden. 

Die Veranlagung der Grundsteuer auf 
Grund der Ergebnisse der Grundsteuerrege- 
lung bat nach Massgabe der im Sinne des 
Geseizes vom 23 Mai 1882 R. G. Bl. Nr. 83 
zustandegekommenen Evidenzhaltungsresui- 
tate zu erfolgen und ist in Absicht auf die 
Vorschreibung und Einhebung der Grund- 
steuer für das Jahr 1895 nach Massgabe 
des Gesetzes vom 7 Juni 1881 R. G. BI. N. 
49 und der Kundmachung des k. k. Finanz- 
Ministeriums vom 22 Juni 1888 R. G. Bl. 
N. t19 vorzugehen. 

Die Bemessung und Vorschreibung der 
Gebäudesteuern hat auf Grund der Gesetze 
vom 9 Februar 1882 R. G. Bl. N. 17, vom 
1 Juni 1890 R. G. Bl. N. 97 und der Ver- 
erdnung d-s k. k. Finanzministeriums vom 
15 October 1890 R. G. Bl. Nr. 190 zu er- 
felgen. 

Bei der Erwerb- und Einkommensteuer 


ist nebst dem Ordinarium ein ausserordent- 
licher Zuschlag in der Höhe des Ordina- 
riums einzuheben. 

Von jenen Steverpflichtigen, deren Ge- 
sammtsebuldigkeit an Erwerb- und Einkom- 
mensteuer I Classe im Ordinarium den Be 
trag von 30 fi. nicht übersteigt, ist der aus- 
serordentliche Zuschlag nur in der Hohe von 
sieben Zehntel (7/10) des Ordinariums ein- 
zuheben. 

Die Jahressehuldigkeit an der Grund- 
Hauszins - und Hausklassensteuer, dann an 
der Einkommensteuer hat in decursiven 
mit Schluss eines jeden Quartals fälligen 
Raten zur Berichtigung zu gelangen, woge- 
gen die Erwerbsteuerschuldigkeit in halbjah- 
rigen am 1 Jänner und 1 Juli des Jahres 
fälligen Raten vorhinein entrichtet werden 
muss. 

Die für das Jabr 1895 vorgeschriebene 
Sehuldigkeit an der Grund- und Hauselas- 
sensteuer wird den Gemeinden, welche das 
Einhebungsgeschäft besorgen, mittelst der 
individuellen Einzahlungstabellen bekannt 
gegeben. 

Die einzelnen Steuerträger werden 
von der individuellen Steuergebühr an der 
Grund und Hauselassensteuer dureh Vor- 
sehreibung in den Steuerbücheln seitens der 
Einhebungsorgane -- an der Hauszins- und 
Einkommensteuer miitelst Zahlungsaufträge 
der Bemessungsbehörden in Kenntniss ge- 
setzt, während über die Erwerbsteuerschul- 
digkeit der denselben von der Bemessungs- 
behörde ausgestellte Erwerbsteuerschein als 
Verständigung zu gelten hat. 

Von der individuellen Schuldigkeit an 
der Hauselassensteurr tritt nebstdem die 
Verstäudigung durch die Bemessungsbehór- 
den mittelst der Zahlungsaufträge in allen 
Fäll-n ein wo die Steuergebühr neu in Zu- 
wachs kommt oder sich im Ansmasse der- 
selben eine Änderung +rgiht. 

E: wird demnach den Steuerärtern 

de h. . Cirenlarverordnung vom 12 Nov: m- 
ber 1889 Zi. 83958 in Erinnerung getracht, 
lant wel ber der. Stenerträgern die ean.jab- 
rige Grbühr an der Grund und Hauselas- 
sensteuer: für das Jahr 1895 stets in den dies- 
heziglichen Steurbürbeln nach Steuergat- 
tungen und Zuschlägen ersichtlich ;zu ma- 
chen ist. 
„ In Absicht auf die Verfassung und 
Uherreichung der Bekenntnisse über das 
steuerbare Kinkommen und der Anzeigen 
über die steh-nden Bezüge, dann in Absicht 
auf die Bemessung und Entrichtung der 
Einkommensteuer für das Jahr 1895 werden 
nachstehende Bestimmungen zur allgemei- 
nen Kenntnis gebracht: 

1) Die Bekenntnisse und Anzeigen zur 
Bemessung der Einkommensteuer für das 
Jahr 1895 sind in der bisherigen mit der 
Vollzugsvorsehrift vom 11 Jänner 1850 R. 
G. Bl. N. 10 vorgezeichneten Form anzufer- 
tigen und bis Eade Jänner 1895 bei den 
competenten Bemessungsbehörden einzu- 
bringen. 

2) Den Bekenntnissen des Binkom- 
mens der I Classe, sowie des nicht in ste- 
henden Bezügen bestehenden Einkommens 
der II Classe baben die Einnahmen und 
Ausgaben aus den Jahren 1892, 1893 und 
1894 zur Ermittlung des für das Jabr 1895 
steuerbaren Durchschnittserträgnisses zur 
Grundlage zu dienen. 

3) Die Anordnungen der $$ 21 und 
22 des kaiserlichen Patentes vom 29 Oeto- 
ber 1849 R. G. Bl. N. 439 finden auf die 
von stehenden Beziigen der II Classe in 
dem Jahre 1895 fälligen Beträge ibre An- 
wendung. 

Die zur Auszahlung der stehenden Be- 
ziige Verpflichteten haben die ihnen bekannt 
gegebenen Steuergebühr dem Bezugsherech- 
tigten bei sonstiger Haftung nud Ersatz- 
pflicht in Abzug zu bringen und binnen 8 
Tagen an die Stenercasse abzuführen. 

4) Die Zinsen und Renten der III 
Classe, welehe der Einbekennung von Seite 
der Bezugsberechtigten unterliegen, sind nach 
dem Stande des Vermögens und Einkom- 
mens vom 831 December 1894 einzube- 
kennen. 

5) Das den Gewerbsunternehmern ge- 
setzlich eingeräumte Recht, die Einkommen- 
steuer, welehe von den Zinsen der bei ih- 
nen angelegten Kapitalien entfällt, bei der 
Auszahlung der Zinsen in Abzug zu bringen, 
hat auch für das Jahr 1895 seine volle 
Geltung. 

6) Den Besitzern von Gebäuden, wel- 
che im Ganzen oder theilweise aus dem Ti- 
tel der Bauführung die Befreiung von der 
Hauszinssteuer geniessen, ist für das Jahr 
1895 eine Steuer von 5 Pre. des von dem 
Gebäude erzielten Reinertrages vorzu- 
schreiben. 

Als Reinerträgnis ist derjenige Betrag 
zu betrachten, welcher von dem garzjähri- 
gen Bruttozinsertrage rach Abschlag der 
auf die Erhaltung des Gebäudes gesetzlich 
zugestandenen Percente und bei ganz haus- 
zinssteuerfreien Gebäuden überdies noch der 
im Jahre 1895 erweislich fällig werdenden 
Zinsen von den auf dem steuerfreien Objeete 
versieherten Kapitalien, erübrigt. 


Die besagte 5 Pre. Steuer ist in allen 
Beziehungen mit Ausnahme der Ermittlung 
des steuerbaren Reinertrages der Hauszins- 
steuer gleiehgestellt und ist sonach als eine 
Realsteuer zu betrachten, welcher das ge- 
setzliche Pfandreeht an der Realität zusteht 
und dieselbe wie die Hauszinssteuer in de- 
eursiven mit Schluss jeden Quartals fälligen 
Raten einzuhalten ist. 

Präsidium der k. k. Finanz-Landes-Direetion. 

Lemberg, am 6 Jänner 1895. 


L. 9631 (280 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wojciecha Włodka, iż celem doręczenia mn 
tusądowej uchwały tabularnej z dnia 19 sier- 
pnia 1894 1. 6310, którą dozwolono mu wpis 
egzekucyjnego prawa zastawu dla wierzytel- 
ności Ewy Gruber w kwocie 200 zł. z pn. 
w stanie biernym realności | h. 52 ks. gr. 
gm. kat. Łowczów objętej Wojciecha Włod- 
ka własnej, ustanowiony został kuratorem 
Marek Kamykowski i temuż powyższa u- 
chwała została doręczoną. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Tuchów, dnia 20 grudnia 1894. 


L. 7171 (134 3—3) 

Zawiadamia się nieobecnego Antoniego 
Lesikiewicza, że przeciw niemu na skutek 
podania Mojżesza Wolfa dozwolono dla za- 
spokojenia pretensyi w kwocie 26 zł 70 et. 
wpisu egzekucyjnego prawa zastawu na re 
alności Iwh. 415 w Kołaczycach oraz sekwe- 
stracyi dochodów tejże i że kuratorem dla 
niego adw. dr. Chwaliboga z Jasła usta- 
nowiono. 

C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. 

Jasło, dnia 11 sierpuia 189%. 


L 101 (254 3 —3) 

Jego Eksceleneya Pan Prezydrut e. k. 
wyższego sądu krajowego mianował na mocy 
$ 301 p. k. dla I zwyczajnej kadencyi po- 
siedzeń sądów przysięgłych w r. 1895 przy 
ck. sądzie obwodowym w Tarnopolu, Prezy- 
denta tegoż sądu przewodnicząrym zaś rad- 
ców Antoniego Reinwartha, Karola Zollnera, 
dr Tadeusza Poźiiaka, Jerzego Kuźmę i Jó- 
zefa Schabenbeeka zastępcami przewodniczą- 
cego sądów przysięgłych. 

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 25 lutego 1895 o godzinie 9 przed po- 
łudniem. 

Prezydyum Sądu obwodowego. 

Tarnopol, dnia 10 stycznia 1895. 


L. 35688 (255 8- 8) 
C. k. Sąd powiatowy delegow. miejski 
w Krakowie zawiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu Leona Mehla z Krakowa że 
Samuel Molkner wniósł przeciw niemu na 
dniu 8 sierpnia 1894 do l. 85688 pozew do 
postępowania dekretem nadworn. z 7 maja 
1839 1. 358 Z. u. s. unormowanego o zapła- 
tę sumy 300 złr., na który termin do roz- 
prawy sumarycznej na dzień 15 lutego 1895 
o godzinie 9 rano wyznaczono. a który usta- 
nowionemu dla pozwanego kuratorowi adw. 
dr. Bermanowi 2 substytucyą adw. dr. Ade- 
ra doręczono. 

Wzywa się tedy pozwanego Leona 
Mehla, by ustanowionemu dlań kuratorowi 
potrzebnych środków obrony dostarczył, lub 
innego pełnomocnika sobie obrał i sądowi o 
tem doniósł, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze. 

C. k. Sąd powiat. miej. del. 

Kraków, 2 października 1894. 


L. 12475 (141 3 3) 

C. k: Sąd powiatowy w Horodence o- 
głasza, że w sporze sumarycznym Zakładu 
kredyt. włość. przeciw Michałowi Danyluko- 
wi i tow. pto 18 rat po 12 zł. z pa. dla 
niewiadomych z miejsca pobytu pozwanych 
Michała Danyluka, Szulima Feuera Mendla 
Horowitza i Szymona Gittera ustanowiono 
kuratorem adw. dr. Okuniewskiego i temuż 
doręczono uchwałę z dnia 24 października 
1892 | 14696 dla nich przeznaczoną 

Zarazem wzywa się pozwanych, aby 
kuratorowi potrzebne wskazówki udzielili lub 
innego pełnomocnika ustanowili. 

C. k. Sad powiatowy. 
Horodenka, 1 września 1594. 


L. 18251 (158 3—3) 

Niniejszem się ogłasza, że w sprawie 
egzekucyjnej Towarzystwa zaliezkowego w 
Podhajeach przeciw niewiadomemu z życia i 
miejsca pubptu Aronowi Gangowi, Aronowi 
Herschowi Sehulmann i Ryfee Gang o 168 
zł. dr. Maurycy Roth adwokat kuratorem dla 
Arona Ganga ustanowiony i jemu ts. uchwały 
odnośne doręcza sie. 

Nieobenego Arona Ganga wzywa sie, 
by temuż środki obrony swej podał, lub też 
oznajmił sądowi innego swego zastępcę, ina- 
czej Tu tego zaniedbania sobie musi przy- 

isać. 
i C. k. Sad powiatowy 

Podhajee, 27 listopada 1894. 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem centa, tłustym pelitem 
dwa eenty. 


j""tepiany, pianina, harmonium, instrumenta 
-M- mechaniczne (aristony) i muzyczne, na raty. 
Stanisław Horszowski, Lwów, ul. Karola Ludwika 3. 
Cenniki gratis. 


Oszustwo ! 

Nieuezeiwi handlarze wykupują próżne 
pudełka z moich tutek cygaretowych odzna- 
ezonych medalami na Wystawie krajowej 
i napełniając takowe lichemi tutkami, oszu- 
kują kupujących, a przedsiębiorstwo moje na- 
rażają na nieobliczone straty. Chege położyć 
tamę tym nadużyciom, przedsięwziął.m ener- 
giezne kroki, celem ukarania winnych, zaś 
Szanownych moich P. T. Odbiorców upraszam 
o zwrócenie uwagi, że gdy etykieta na pu- 
deiku jest przedartą, tutki nie pochodzą 
z mej fabryki 

S. WIERUSZ NIEMOJOWSKI. 


Rekawiczki 
wełniane, trykotowe, glace, 
duńskie i sarnie 
poleca w dobrych gatunkach 


M LUDWIG 


Lwów, ul. Halicka 14. 
W niedzielę i święta magazyn zamknięty. 
a m M2 


BALEABANOWEKA 


uznana za najlepszą na placu Wystawy, jedy- 
na rzeczywista, żytnia, stara wódka bez eukru 
i bez anyżu, wyrównywa w hygienie orawdzi- 
wy koniak — jednolitrowa butelka tej wódki 

kosztuje 90 et. —- polaca 6 


Karol Ballaban, Halicka 23. 
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BENEDYKT KOPERNICK! 


optyk i mechanik „pod Kopernikiem 
Lwów, plan św. Duoha 19 


(ul. Teatralna 1. 6 naprzeciw głównego odwacku), 


poleca w wiel- 
kim wyborze i pu 
cenach natap 
szych: okulary, 
esikiery, lornety 
„ binokle, daleko- 
widze,barometry, 
Urządzenie dzwonków elektrycznysh. 


cieplomierze, 
Wszelkie reparacye uskuteczniają sie najrychlej i naj- 
taniej Zamówienia z prowineyi załatwiam odwrotnie 


Arcywyśmienite gospodarskie 


masło potaniało 


1 kilo gospodarskiego ct. 92 
1 kilo deserowego zł. 1,12 


wszystkie towary w najlepszym gatunku 
po najtańszych cenach poleca 


handel Karola Bałłabana 


ul. Halicka 23. 109 


„Gazeta Lwowska“ 


jest także do nabycia 
w handlu korzennym i pokoju do śniadań 


Mayera 
róg ulicy Łyczakowskiej 
i Czarnieckiego. 


4 


Skład fabryczny artykułów 
japońskich 1354 
Hamel i Feigi 


Lwów, ul. Sykstuska 6. 


Skład fabryczny łyżew angielskich 
Hamel i Feigl 
Lwów, ul. Sykstuska 6. 
mn a 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12. dom Wernera 


Doniesienia prywa! 


JI 
zakład artystyczno-fotograficzny 


został znacznie powiekszony. w południe, ul. Fredry Nr. 1. 


| z zakładu miecznego Jadw. Grzywińskiej 


| 


10 


Odznaczony złotym medalem na Wystawie lwowskiej. 


NL A R Y A CC Nowa sala do zdjęć portretowych. 
Nowe aparaty do wszelkich zdjęć tak portretowych jakoteż architektonieznych. 


Dawna sala została również powiększoną dla grup do 80 osób. 

Zakład wykonywuje wszelkie zamówienia w zakres fotografieny wchodzące, jak reprodukeye, 
powiększenia do naturalnej wielkości, platynotypie, kolorowania akwarelowe, pastelowe, olejne 
1 heliominiatury na szkle, przyjmuje zamówienia na eynkotypie, fotodruki, rysunki ete. 

Od 8-tej rano do 6-tej pe południu, w Niedzielę i święta od 9-tej rano do GA 


przy ulicy Fredry 1. 7 


wał SEN 4. 7 


| trzy razy dziennie z dostawą do domu Wincenty Kuczabiński, ul. Kopernika 1.2, = 
Z dniem 15 stycznia przeniosłem skład i wydawnictwo książek A > 
do nabożeństwa oraz przedmiotów treści religijnej z podwórza Ä 


uliey Karola Ludwika l. 3 na front tejże kamienicy od ul. 


zamówienia przyjmuje 3 


96 
ałłaban, Halicka 23. 


Karol B 


111511 
Cukier 


w głowie najprzedniejszy "a kilo et. 15 
i 1 


© 
z 

W 

rz 

= 

— 
gy 
= 

bu 
tw 


Ul. Kopernika L 2. 


kostkach 5 , 16 ` - — : n ET =: 
Masło ae O a „ 58 = ui er A S E FOFERSTEREETITTRFFRTERTND : 
ee 3 3%B3%6888881888000,88888880 88888888 
Marmolada morelowa A s 20 ws £ owo AP k 8 
Koufitury różnorodne _ stoik „ 50 EN MER” Nadszedł wielki wybór 
Codzień świeże drożdże wiedeńskie. Pe ÓW 


płócien, chiffonów, stołowej bielizny, towar 
pończoszkowych i gotowej bielizny 


także najnowszych 


krawatek, kołnieczyków i manszet 


Skład fabryczny bielizny prof. dr. Jaegera. 


Towar doborowy. Ceny stałe — poleca 


F. S. BARDASZ we Lwowie, 


vis-a-vis Kościoła katedralnego ul. Teatralna 1. 9. 


Handel założony w roku 1789. . 
Największy skład herbaty chińsko-rossyjskiej 
Fryderyka Schubutha 


Lwów, EIiynek 45, poleca 


Herbaty czarne, aromatyczne, silnie Herbaty z Kwiatem, aromatyczne, jasno 
naciągające. e 


Mąka węgierska na pączki prześliczna, 
nr, 000 1 kilo et. 15 
Miód patoka do herbaty słoik et. 15 
Miód prawdziwy lipowy 1 kilo „6% 
Powidła przecierane sławońskie „ ,, 
Wszystkie towary po cenach bajecznie 
niskich poleca jedynie tak tanio 


Jan Baczyński 


Lwów, ul. Akademicka rn 
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Wi sy 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z W. Ks. Krakowskiem 


na rok 


& 
> 
& 
; 


i, klgr. Congo ur. I. 4.90 1 kigr. Poeco nr. U .  88W 
„ “Souchong nr. li. : %80 „Pecco nr. IV. . Padre 

5 Souchong ze zbioru majowego 3.— s Najprzedn. nr. 5 7 s = 

nabyć można „ Congo Kaizów najprzedn. = Najprzedn. karawan.. 5,61 8.— 


:# po cenie 2 zł. 60 et. w ekspedyeyl 
„Gazety Lwowskiej. 

Zamiejscowi zechea przysłać £ zł. 70 
ct, z których przypada 10 et. na opakowanie 
i list frachtowy. 

Szematyzm przesyłamy tylko za 
uiszezeniem należytości z góry. Za pobra- 
niem nulezytosci nie przesyłamy Szema- 
tyzmu. 

Lues are ne > SÜD ne nn Dann reg POZO PEZET ne TZT 


Zamówienia z prowineyi uskuteczniam 
odwrotną pocztą, opakowania nie zaliczam. 
74 


Najlepsze okruchy herbaciane po zł. 
150, 1.80 i 2.30 w paczkach po Ya, t i Ye 
kilograma. 


Dia unikuniemia falszerstw 
wymagać zaparafowania jak obok na 
każdem pudełku 


—_ r e 


Szprycowanie Matico 


KTN PP. GRIMAULT i Ko, w Paryżu 


| 
| ag 
| 
| 


Ay: N w leczeniu rzeżaczek bez IRRITACYI PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLESCI REUMATYCZNYCH. 
x utrudzenia żołądka, które W Paryżu u Pana J. WISLIN I Ko, 31, ulica Sekwany. 
MSN zawsze pociąga za sobą uży- We LWOWIE w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego i Ruckera. (46) 
PHN an kapsułek z kubeba w siwz ae i 
MÓRZ płynie. e r e O 
W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych Najtańszem czasopismem polskiem jest 


aptekaclı. 


NOWA BIBLIOTEKA UNIWERSALNA 


Co dwa tygodnie zeszyt 7- lub 8-arkuszowy naprzemian. 
Każde dzieło stanowi dla siebie osobny tom. 
Rocznie 180 arkuszy — 3000 stron. 


"A roczniku 1895 zamieścimy: 
J. BURKIIARDTA: Kułtura odrodzenia we Włoszech, 
Ks. W. KALINKI: Sejm czteroletni. 
E. LIPNICKIEGO: Anarchizm w teoryi i w czynie. 
A. LISICKIEJ. Życiorysy p. t. Ze Świata muzyki. 
A. MICHAELISA. Hygiena palenia. 
Prof. K. MORAWSKIEGO: Szkice ze Świata klasycznego. 
Prof. St. TARNOWSKIEGO Studya do historyi literatury polskiej, 
Oryginalne powieści i nowele. 
SEWERA: Na szerokim świecie. 
M. RODZIEWIGZOWNY: Z głuszy. 
F. PRAZMOWSKIEJ: Nowele. s 
J. OGINSKIEGO: Książę Hołuba czyli Don Kiszot XIX wieku. 


Prenumerata w Krakowie . zł. 6 | Prenumeratorowie cało- E 


We Lwowie: w aptekach pp. Mikolascha, 
W ewiórskiego, Ruckera, i 
i Beisera. 


Sklepińskiego 
50 


Öszipoe COBPAHIE OBLHECTEA 


Napoana Ilos'kroRaa Toprosaa B'h 
Porarunk BK AIKRIAGLUIH 3AB3KIBAETK CA 
CKWK HA ĄEHL 27 chuna crp cw. (8 ało 
Toro n cr) 1895 p. as Porarnna na 9 
TOĄHNŚ pano CA cak ASOME NOPAĄKOM% 
ĄHEBHHKIM'A : 3 

l. enpago3AAne 3% AJAAKHOCTH AIKBI- 
Ąauińnoh n CTau$ „Oxipectga“ | 

2. OYYBAANI OCTATOSHOTO POJKAZAWA | 
OBĄJECTRA H Ch TOW EBEHTSAAKNOCTIO no- | 
AŚSENNIY'K BAKOHNAIXTR 3AQAĄKENK | 

Kascuie O3NASENE wheta COBpANIA 


NOĄAETK CA Ad EKĄOMOCTH BK ASWK npH- | 


Mi h i Fl fe a | 

sĄckówA un Rasusqayk'H gn Hapoanöh. Ko? w Austryi a ę | roczni otrzymają cenną E 

Moroz B'h PorATHN'B TOroxh ANA pano. | ee w Niemezech AM piemię sa - 
Gcanski B'h O3NA4EHŚWAK sack Hes$ao | IKwartalnie: w Krakowie . . zł. 1.50 w Austryi . . zł, 1.75 

ĄOCETATOSHOTO KOMIAET$, 3KRAMRAETK CA. w Niemczech . . zł. 2.—. 


CHWA Ha TOKŃKE CAMh ĄENK 27 ckuna (8 
AoToro H c.) 1895 Na 2 roaHu$ 3% noas: | 
AHA Ch NOBKICUIEWK AHEBHKIAUR MOPAA- 
KOMA AEŚTE CORQAHIE Ch TOO npkwkrkoło ' 
po p'kuena COEPAHIA ESĄAŚTK NpABOCHAK | 
HHMH, XOTAŃEKI CTATŚTOWK HPHNHCAHEO 
4HCAO HE IARHAOCH 

© Ura nikKIĄAUIH OBETA HAPOĄNA 
NORW'TOBAA Toprogaa BK Porarui'k. 

PorarHnn, 20 rp8ana 1894. 

Kóa Hupokckiń Aiksia, Auroniń Buatnke- 
guy AIKBIĄ [oanh Akapernun AIKB 104 


(Zarządca Wł. J. Weber! 


Dokładny prospekt tudzicż zeszyt okazowy wysyłamy 
darmo i opłatnie. 


9 w 


A Prenumerata roczna z przesyłką Ben 
ilustrowany tygodnik dla ludu w Krakowie : zł. 2. 60. 5 


" ” 


Prenumerate przyjmuje każda ksiegarnia. 


Nakład Spółki Wydawniczej Polskiej 


w Krakowic, Rynek, Pałac Spiski. 
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Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich. 


